| świątecznych. 


rach dzienników. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata miejscowa: | 


Za dostawę 2 K. riesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa dr. 
Tadeusza Saloniego, koneypistą Namiest- 
nietwa. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
dyrektorem urzędów pomocniczych Namiest- 
nietwa adjuokta dyrekcyi urzędów pomocni- 
czych Namiestnictwa Władysława Sch w etza. 


Generalny Delegat Rządu nadał IX. kla- 
sę rangi oficyałom kancelaryjnym w Na- 
miestnictwie: Włodzimierzowi Górski emu, 
Antoniemu Głódowi i Prokopowi Tryhu- 
kowi, tudzież sekretarzom powiatowym: 
Stanisławowi Wyspiańskiemu, Michało- 
wi Lebiszezakąwi, Teofilowi Sobeście, 
Franciszkowi Zajickcwi, Antoniemu Go- 
once, Janowi Lewiekiemu, Michałowi 
Klecanowi, Józefowi Jackowskiemu, 
Zenonowi Brandlowi, Prokopowi Dzen- 
dzlowi, Bronisławowi Kamińskiemu, 
Franciszkowi Gaszezykowi, Antoniemu 
Turkowskiemu, Zygmuntowi Sroce, 
Franciszkowi Zgudowi, Adlbinowi Do- 
brzęckiemu, Leopoldowi Winniekiemu, 
Wincentemu Gołogórskiemu, Józefowi 
Michalskiemu, Józefowi Nowiekie- 
mu, Wiktorowi Tadzie, Karolowi Gillo- 
wii Janowi Pańczyszynowi. 


Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
zamianował sekretarzy skarbu: Bronisława 
Waligórskiego, Leona Gdttera, Adolfa 
Selzera, Kazimierza Wodzińskiego i 
Stanisława Wróblewskiego,  radcami 


Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
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skarbu w VII. klasie rangi w galicyjskich 
władzach skarbowych. 


Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
zamianował sekretarzy skarbu: Zenona Mi- 


kulińskiego, Jana Hreczańskiego, 
Józefa Siedleckiego, Daniela Klein- 
manna i Franciszka Buszka, radcami 


skarbu w VII. klasie rangi w galicyjskich 
władzach skarbowych. 


Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
zamianował komisarzy skarbu: Antoniego 
Dziubińskiego, Władysława Bromber- 
gera, Emila Germaka i Karola Kaszte- 
lewieza, sekretarzami sbarbu w VIII, kla- 
sie rangi w galicyjskich władzach skarbo- 
wych. 


Prezes dyrekeyi skarbu we Lwowie 
zamianował komisarzy skarbu: Józefa Eln e- 
ra i Tadeusza Dębiekiego, sekretarzemi 
skarbu w VIIL klasie rangi w galicyjskich 
władzach skarbowych. 


Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
zamianowzł koncepistów skarbu: dr. Edwar- 
da Tomkiewieza, Tadeusza Wachtla, 
Józefa Zborowskiego, Antoniego Pot- 
kańskiego, Sebastyana Muszyńskiego, 
Michała Sołka i Ignacego Kurkowskie- 
go, komisarzami skarbu w IX. klasie rangi 
w galicyjskich władzach skarbowych. 


1) 
ANTONI PROCHASKA. 


KRWAWY ROK 1648 


NA CZERWONEJ RUSI. 


(Ciąg dalszy). 


Że tylko rabunek i zadowolenie najniż- 
szych instynktów mieli na celu napastnicy, 
dowodzi i ta okoliszneść, że nawet rzeczy 
ziemian przechowywane u popów nie były 
wolne od rabunku. I tak np. złupiono racho- 
mości Andzeja Leszczyńskiego, przechowy- 
wane u popa wojniłowskiego., W zamku wo- 
łosowskim zrubowano kydło — rabusiami 
byłi tamoczni włościanie, także i cucyłowscy. 

Mimo to wszystko znienawidzeni w 
skutek zbrodniczych agitacyj Lachowie nie 
myślą o odwecie. Toż gdy już po ustąpieniu 
kozaków weszły do stolicy dotrów, hultajów 
i buntowników, do Kasusza chorągwie pol- 
skie — i już miasto dobywać mieli i znosić, 
leśniczy Kałuski Daniel Makowski ufuado- 
wawszy jurysdykcyą starościńską przywódcę 
buntu popa grabowieckiego okował a tak 
imprezą chorągwi zahamował i miasteczko 
w całości nienaruszone zostało. Wdzięczne 
miasto uwolniło w podziękę za dozuane do- 
brodziejstwo folwark Makows«iego z m ejskich 
ciężarów. Za zabójstwa tyrańskie, mordy, po- 
żogę i rabunki odpłacano się ratunkiem mia- 


Czwartek, 10 Lipca 1919. 


miary petitowej. 


y 4 frontów. 


Komunikat 
Warszawskiego sztabu generalnege 


z dnia 8 lipea 1919. 


Front galieyjsko-wołyński: 
W odcinku Rafałówki zajęliśmy po zaciętej 
walce miejscowości Waraż, Połonne, Zabło- 
cie i stacyę kolejową,Rafałówkę, biorąc jeń- 
ców i kilka składów kolejowych z nieuszko- 
dzonymi parowozami. W Galicyi sytuacya 
bez miany. 


Front poleski: Akcya nasza w dal- 
szym ciągu rozwija się pomyślnie. Oddziały 
nasze zajęły Bogdanówkę, Łowczę i Poro- 
wojsk. Patrole dotarły do Stolina na połu- 
dnie od Lunińca, 


Front litewsko-białoruski: 
Ataki bolszewiekie na odcinku Swięciam od- 
parto. Wysunięte na linii kolejowej Moło- 
deczno-Połock oddziały zmusiły pod Budsło- 
wiem do poddania się eszelon bolszewieki 
w gile 400 ludzi, 


Zastępca szefa sztabu gen. 
Pułk, Haller. 


Lwów 9 lipca 1919. 


Szlachetny bankrut. 


Marzyło się Augustowi Comte'owi w 
połowie zeszłego stulecia, że zdoła ludzkości 
podzć niezawodną receptę na szczęście, W so- 
cyologii na prawach życia opartej szukał środ- 
ka uniwersalnego przeciwko złu i udręcze- 
niom, trapiącym ludzkość, Zamało było mu 
religij, podał projekt jeszeze jednej, jego zda- 
niem, wyższej nad wszystkie inne: religii 
ludzkości. „Vtvre pour autrui“ wypisał nad 
bramą wiodącą do Świata, w którym słońce 
harmonii stałoby ciągle u zenitu, nie znając 
zachodu. A przez bramę ową miały powieść 


sta w niebezpieczeństwie — karano zaś nie 
narzędzia bezmyślae zbrodni, ale sprawców 
jej, a niestety byli nimi duchowni. 

Także i zameczek Obertyu, dzierzawio- 
ny przez wspomnianego już Siel-ckiego, zra- 
bowany był : spalony. Pani Sielecka zaledwie 
zdołała ocalić się ucieczką do Pniewa. Strup- 
ków, dzierżawiony przez Jana Kmitę, zni- 
szezono doszczętnie, Zameczek w Poczeniży- 
nie Stanisława Potockiego zdobyli poddani 
z Zabłoriowa i Podhajezyk, wybiurając sobie 
setników, assaułów; practertu  Cosacorum 
zrabowali skarbiec i wszystkie ruchomości, 
czyniąc szkody na 40 tysięcy zł, Taż sama 
zdaje się kupa z Zabłotwwa wraz z włościa- | 
nami z Uleszkowa, Dymidcza, Okna zrabo- | 
wała w Horodenege Krzysztofa Strzemeskie- 
go zamek, poczoem go spaliła. I'odhejczyki 
uobra Stanisława Kosmidra Bieleckiego zni- | 
szczyła kupa idąca cd Trembowli, Zameczek ; 
Stanisława Jabłonowskiego we wsi Łuczy, 
którą dzierżawił Grzegorz Gadomski, ziupili i 
tameczni poddani, podczas gdy w Tekuczy 
dwór M:cieja Rakowskiego zniszczyli pod- 
dani Z S0powa. Zan eczek w Wołosowie Ale- 
ksaudra Bydłowskiego zrabowali tarmeczni 
poddani wraz z chłopami ze Słobody. Zrabo- | 
wany był i Żywaczów przez kupy zebrane 
w Ownii — Brodyczyn, pozostający w dz:er- 
żawie Aleksandra Kurdwanowskiego przez i 
popa i poddanych z Żukowa, psez«m przez 
innych chłopów z Bortnik i Kamionki spalo- 
ny. Folwark w Woskresińcach zniszczyli 
poddani z Uherniczek. Robczyce dwór | 
gmunta Dydyńskiego padł w ruimę od chło- 
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Rok 109. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroezni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą . 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 hai. 
tabelaryczny i liczbowy 60 hal. y 
Nadesłane po 1'50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal., tabelaryczne i liczbowe po 
60 hał. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale l. 8., w godzinach od 8—2 i od 4—6. 


ludzkość, ni to „z góry Ida trzy boginie”: atta- 
chement, vénération, bonté, nadobne córy alirui- 
ZMU, 3 

Był czas, że na wszystkich drogach 
nawet w zaułkach piśmiennictwa, także na 
placach snuli się apostołowie 
omte'a, zapewniając, że uczucia społeczne 


„muszą wziąć górę nad egoistycznemi, a mi- 


łość powszechna obejmie świat cały. 

I zdawało się, że altruizm istotnie 
wnikać poczyna w życie współczesne. Nowe 
teorye socyalne, nowe ustawodawstwo były 
wyrażnie ożywione jego duchem. 

" W tem-ci przyszła wojna. Los otworzo- 
rzył przed altruizimem pole działania tak 
rozległe, że o rozleglejszem śnić nie było 
można. Nie leżało w obrębie jego mocy, za- 
żegnać katastrofę światową. O tem rozstrzy= 
gały inne czyaniki, prawa biologiczne sil- 
niejsze, niźli popęd ku zbrataniu. Ileż jednak 
srogości mógł złagodzić, ile cierpień oszezę- 
dzić, do ilu krzywd nie dopuścić! 

W przewidywaniu okropności, które 
przyjść miały, pszyjść iańsiały, postarał się 
był zawczasu o srodki zapobiegawcze. Dał 
światu konwencye, genewską, haską, ponad 
tłumowiskiem walk przyszłych zbudował pe- 
mosty Czerwonego Krzyża. Było to wszystko 
w zamierzeniach swych bardzo szlachetne, 
w teoretycznej konstrukcyi doskonałe. Ale 
w praktyce zawiodło, Okazało się, że w woj- 
nie rozstrzyga o wszystkiem brutalaa siła. 
Konwencye altruistycznym duchem owiane 
nie zapobiegły niszczeniu ziem:,  tępieniu 
ludności bezbronnej, wprowadzeniń najbar- 
dziej barbarzyńskich metod walki. A Czer- 
wony Krzyż.. Teu zdziałał wiele, jednak i 
on bezsilnym okazywał się, 3lekroe dzikość 
sjrony walczącej samarytańskim jego dzio- 
łom rzucała kiedy pod nogi. 

Więc trudno prawdy obwijać w bawełnę. 
Altruizm zbankrutował na wojnie, zbaukru- 
tował wtedy właśnie, gay najbardziej było 
go potrzeba. 

Jedno wszakże przyznać mu należy: 
szlachetny to bankrut, I gdy groza wojen- 
nych zdarzeń rozwieje się wkońcu do reszty, 
— trzeba będzie podać rozbi kowi rękę, 
podźwignąć go, na nowo zasadzić do pracy, 
Ale wypadnie mu w tym colu dać realmiejsze, 


pów tamecznych i towarzyszów ich z Opar. 

rzeróśl i dwór tameczny Andrzeja Hołyń- 
skiego zrabowali poddani Słobody Wełesow- 
skiej, a poddani z Medyni i Temerowiec za- 
bijają po obiabowaniu Bielskiego a ciało po- 
rzucają na drodze. 


Zamordowano także w Kosowie Sza- 
niawskiego obrabowawszy go w Turce, na- 
tomiast poraniopo i obrabowano Wojeiecha 
Mieszkowskiego a przy napadzie wziął udział 
pop Chlebiezyński. Rabowano i napadano 
mieszczan jak np. w Cieniawie tameczni wło- 
Ścianie Jana Owczykowi:za rajcę halickiego. 


Z powyższego wisdomo nam, że mie- 
szezania i wieśniacy z Zabłstowa i okolicy 
brali udział czynny w dzikich napadach na 
kresowe zameczki, jak na Strzemoskiego Ho- 
rodenlię, na Łuczę Jabłonowskiego. Byli oni 
zorganizowaci na sposób kozacki i z rozpię- 
temi chorągwiami pod swoimi atamanami i 
setnikami następowali na dwory szlachty, na 
miasta i wioski, Kupy te rabowały po większej 
części w okolicach dalszych od ogniska, 
z którego wychodziły na rabunki, natomiast 
ich własne ognisko podlegało najszduwi kup 
w dalszych stronach się formujących. Dobra 
Zabło:owskie były administrowane i dzierża- 
wione przez urzędników Elżbiety z Koniec- 
polskich Stanisławskiej, wdowy po M chale 
Siapisławskim. W zasneczku Zabłotowskim 
rezydował dzierżawca Stanisław Rzeczkowski. 
Swawolne kupy z łŁyśca w porozumieniu 
z kozakami uderzyły na Zamek i po zdoby- 
ciu zrabowały. Natomiast poddani zabłotow- 
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scy złupili Krechowce, majątek Scanistawa 
Baranieckiego, 

Powiat żydaczowski, tworzący część 
ziemi lwowskiej, leżał w wielkiej części w 
górach. Ogniska buntu nie było w tej ziemi; 
owszem Stryj najpoważniejsze miasteczko i 
stolica starostwa stryjskiego wyirzymało 
oblężenie kozackie a Drohobczowi oblęga- 
nemu również przez nieprzyjaciół wysłało 
posiłki, Rabunki, jakie tu i w okolicy po- 
wiatu Żydaczowskiego zachodziły, nie maig 
zda się ściślejszego zwiazku u ogniskami 
buntu na Pokuau. Fepu Hryhorego z Ayda- 
czowa wskaz;wano jako srowodyra mie szezan 
tamecznych, którzy też w porozumieniu z ko- 
zakami, z popom swym na cżel*, zrabowali 
do:a i mienie wójta żydaczowski go Stani- 
sława Łastowieckiego, Dragi pop Iko ude- 
rza na Zamek i rabuja depozyła, jak Stani- 
sława Wielgorskiego i Aleksandra Sokołow- 
skiego, którego dom w Bereżiu:cy złapili 
poddsui z Bukowiny, Demidowa i Mołotowa. 
Drugiem miastem w ziemi żydaczowskiej jest 


Zurawno, którego mieszk:ńsy pad wodzą 
swego popa podbyrzeni przez agitatorów 
wraz z włościanami z Mielnicz  Podbsreża 


napadają w miescie na dom Aleksandra Dro- 
gomira i rabnją — à w spółcej z tymiż wie- 
śni»kami tudzież buato-nikami x Lubezy 
łupią Bndę, gdzie iż : marduj» Tomasza 
Jaźwińskiego wraz ze słoge iegoż Wojcie- 
chem, ciała ich psom na pożarcie pozosta- 
wiając, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


silniejsze podstawy, niźli filozofia pozytywna 
Comte'a, niźli wogóle filozofia, 
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Ostdeutsche Morgenpost donosi z Kato- 
wie: W niedzielę po południu adbyła się tu 


Kiedyś przed wiekami, gdy ludzkość jwielka demonstracya niemiecka 
tarzała się wśród mąk i udręczeń, jeszcze j; przeciw obsadzeniu Górnego Sląz- 


sroższych niż dzisiaj, gdy wszystko waliło 
się, co wzniosła starożytna cywilizacya, przy- 
był Chrystus i hasłem miłości bliźniego 
stworzył świat nowy. Nie na samych biolo- 
gieznych przesłanksch, na tej prawdzie obja- 
wionej, a jednak tkwiącej tak głęboko w rze- 
czywistości życia, niechaj altruizm szuka opar- 
cia w przyszłaj fazie swego rozwoju, jeźli 
sam stać się ma życiem, a nie znowu teoryą, 


Sprawy polskie. 


Korespondent Kuryera Poiskiego z Li- 
pna donosi: Dowiaduję sią z wiarygodnego 
Źródła, że w Toruniu uformował się 
nowy zarząd miasta z dr, Janow- 
skim na czele. Janowski organizuje milicyę, 
złożoną z 1000 osób. Od. 12 b. m. Toruń 
ma przejść pod panowania Polski, Do 
tejądaty Niemey wyęłacili urzędnikom pań- 
stwowym pensyg. W mieście spokój. 

Wyciąg z mowy, wygłoszonej przez 
Lloyda Georgaa w Izbio gmin: „Jestem 
szczęśliwy, że nadszedł moment pomyślny 
dla odbudowy, Szlezwiku, Holsztyau i Pol- 
ski, poówiartowanych dla nasycenia zachłan- 
ności autokratyzmu Anstryi, Rossyi i Prus. 
Traktat da możność, aby sztandary pol- 
skie znów powiewały nad wolnym 
narodem. Musimy dzielnie bronić tego 
kraju, już z powodu samego położenia geo- 
graficznego, między Niemcami, którym wyr- 
wano zdobycz, a Rossyą, której losy nie są 
jeszcze znane. Weźmy n, p. wolne miasto 
Gdańsk, gwałtownie przyłączone do króle- 
stwa pruskiego, które nigdy nie powinno 
było należeć do Niemiec. Wolność jego od- 
budowaliśmy, jednakowoż o ile niesprawie- 
dliwością byłoby oddać ludność polską pcd 
panowanie niemieckie, o tyle nie można teź 
oddawać ludności niemieckiej pod władzę 
Polski“, 

„Prezydent ministrów jak najkategory- 
czniej sprzeciwia się oddaniu ludności nie- 
miockiej pod władzę Polski i dodaje, że sa- 
mi Polacy pierwsi będą za to wdzięczni. 

Korespondant paryski Kuryera War- 
szawskiego donosi na temat przeprowadzenia 
warunków pokojowych między innymi co na- 
stępuje: Według dzisiejszych planów, Gór- 
ny Silązk będzie zajęty głównie przez dwie 
dywizye amerykańskie, Francuzi i Anglicy 
wyszią tam tylko kilka kompenij. Natomiast 
okręgi podpadające piebiscytowi w Prusiech 
wchodnich, zajęta być mają przeważnie przez 
wojska angielskie. Przez Anglików również, 
i to przez czas nieokreślony, prawdopodo- 
bnie bardzo długo, zajętem ma być teryto- 
ryum Kłajpedy. Gdańsk zajęty będzie przez 
wojska międzynarodowe, które usuną Się po 
sześciu miesiącach, poczem kontrolę obejmie 
specyalna komisya Ligi narodów, poparta 
zresztą przez wojska polskie, 


8) | 
FERD. HOESICK. 


MICKIEWICZ 


way NOWEM. świetle. 


(Ciąg dalszy). 
Gdy wyszedł drugi tomik poezyj Mi- 


z nim serdecznie Zsn (do Malewskiego): 
„Przeczytasz „Dziady“. Nie wielebym co miał 
pisać o Adamie; sądzę, że może niewczesne 
wyjawienie się ze swojemi małosnemi vczu- 
ciami riezbyt poctlebne i przyjemne czyni 
na wielu wrażenie”, 

Takie postawienie kwestyi, zdaniem 
pm Kallenbacha, dowodzi dwóch rzeczy: 
) parafiańszczyzny litewsko-świątobliwej i 2) 
rewolucyjności „Dziadów. Co pewne, że ja 
0 „Odzie do młodości“ powiedział Malewski: 
„Żaden Polak tak nie pisał!*, podobnie dało | 
się powiedzieć o „Dzisdach*, w których ge | 
ninsz Mickiewicza, jako liryka, wzniósł się i 
na wyżyny dotychczas przez poszyę polską 
nieosiągnięte. Że zaś prof. Kallenbach ma 
zasłużoną sławę w nauce historyi literatury, 
jako spocyalista od „Dziadów“, więc też i 
obszerny rozdział, poświęcony ich części 
Pierwszej, Drugiej i Czwartej, należy do naj- 
świetniejszych w całem dziele. Jest to nie- | 
wątpliwie, jako krytyka, ostatnie słowo o 
tym poemacie. 

O ile romantyczne „Dziady“, w swej 
Części Czwartej, szeroko rozwodziły się o 
Maryli, o tyle klasyczna „Grażyna* zawie- 
rała wiele rysów, wzorowanych na pani Ko- 
walskiej. Tak n. p. można być pewnym, że 
do następującego portretu pięknej żony Li- 
tawora pozowała w myśli autorowi piękna 
żona doktora Kowalskiego : 


k |lezć taki 


ka przez armię Hallera. Przy tej sposobno- 
śei doszło do wielkich zaburzeń. Około 4000 
Polaków usiłowało atakować wojskową po- 
graniczną straż niemiecką i urzędn'ków, Za- 
burzenia trwały aż do nadejścia wojsk po- 
siłkowych. Mnóstwo osób zostało zabitych i 
ranionych. 

Czeskie biuro prasowe donosi z Wro- 
eławia, że na Górnym Slązku wybuchł 
znów powszechny strajk w Zagłę- 
biu węglowem, głównie w Rybińsku. Żą- 
dania górników mają niewątpliwie charakter 
polityczny. 

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych donosi, że niemiecka Rada lu- 
dowa i inne organizacya Niemców poznań- 
skich zwróciły się do rządu niemiackiego z 
żądaniem natychmiastowego zaprze- 
stania walki z Polakami'i wycofa- 
nia Grenzschutzu z frontu polskiego. 

Odnośną rezolucyę posłano również na 
ręce Rządu polskiego. 

W sobotę, 5 b. m., w obecności i przy 
udziale szefa sekcyi bezpieczeństwa publi- 
eznago Stefana Urbańskiego, Komisya pra- 
wnicza sejmowa przyjęła w ostatniem czy- 
taniu ustawę o zabezpieczeniu bez- 
pieczeństwa publicznego, mającą za- 
stąpić dekret o stanie wyjątkowym. 


Po podpisaniu traktatu 
pokojowego. 


Oświadczenie Lloyda Georga na czwart- 
kowem posiedzeniu Izby gmin, że b. cesarz 
Wilhelm będzie sądzony w Londy- 
nie i że w razie udowodnienia mu zbrodni, 
o które go oskarżają, poniesie karę Śmierci, 
polegało na porozumienin, jakie osiągnięto 
w ubiegłym tygodniu na Radzie czterech. 
W kołach ententy liczą się z możliwością, że 
Holandya da odmowną odpowiedź na żądanie 
Anglii w sprawie wydania Wilhelma. 

(z. b. pras. donosi z Rotterdamu: Jak 
słychać, ekseesarzowa niemiecka zwróciła się 
do królowej holenderskiej, aby interwenio- 
wała u króla i rządu angielskiego, iżby koa- 
licya nie nastawała na wydania Wilhelma, 
Mimo to panuje przekonanie, że państwa ko- 
alicyjae nie zmienią swego stanowiska w tej 
sprawie. 

Przewodniczący niemieckiej delegacji 
w Wersalu Lesner wystosował w Środę na 
ręce p, Clémenceau notę, w której po- 
wiada, że jeżeli rządy państw sprzymierzo- 
nych cheg ratyfizować układ pokojowy bez 
protokołu i osobnej umowy, to Niemey nia 
mają nie przeciw temu. W takim razie nale- 
żałoby sporządzić wspólny dokument ratyfi- 
kacyjny i dla uzładu i dia protokołu. Rządy 
ententy odpowiedziały, że zgadzają się na tę 
propozycję. 


A chociaż wiekiem od młodej jutrzenki 
Pod lat niewieścich schodziła południe, 
Oboja, dziewki i matrony wdzięki 

Na jednem lieu zespoliła eudnie, 
Powagą zdziwi, a świeżością znęca: 
Zda się, że lato oglądasz przy wiośnie, 
Że kwiat młodego nie stracił rumieńca, 
A razem owoc wnet pełni dorośnie. 


Komisys państwowa z ramienia państw | niądze, broń, przedawszystkiem tanki i aero: 
związkowych, obradująca w Weimarzo,|płany wraz z petrzebaymi 


ratyfikowała układ pokojowy. Pre- 
mier Bauer ma w środę uzasadniać konie- 
czność ratyfikacyi, a minister spraw zagran. 
Müller ma przemawiać na konstytuancie w 
czwartek o sytuacyi politycznej. 

Komendant fortecy w Toruaiu wydał 
rozkaz, w którym powiada, że brak mu słów, 
aby należycie scharakteryzować nie- 
litościwa warunki, które nakłada na 
Niemcy traktat pokojowy. Najbardziej doty- 
kają one żołnierzy niemieckich, którzy prze- 
jęci są chęcią zmycia tej hańby czynem 
zorojnym, lecz dobro ojczyzny zmusza ich 
do zaparcia się, ko wszelkie użycie gwałtu 
sprowadziłoby tyłko szkodę dla niemieckiego 
społeczeństwa. Najokropniejszem jest dla nich 
zadanie to, że muszą opuszczać bez walki 
ziemię, nietkniętą dotąd przez nieprzyjaciół, 
W dalszym ciągu rozkaz przypomina, że 
należy się wstrzymać od wszelkiego nieroz- 
tropnego działania, W koncu komendant 
wyraża nadzieję, że obowiązek odniesie zwy- 
cięstwo nad uczuciem. 

Zgromadzenie w Weimarze przyjęło 
w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy konstytucyjnej. 


Z O DO 


Krucyata bolszewicka. 


Pod tym tytułem na łamach Echo de 
Paris pisze dr. A. Legendre o niebezpieczeń- 
stwie jednolitej akeyı Islamu przeciw Euro- 
pejczykom na gruncie bolszewizmu. Idee bol- 
szewiekie przedarły się do Azyi, a emisaryu- 
sze sowieccy znaleźli się i w Tureji i w Ja- 
dyach i Afganistanie. Islam przeżywa obec- 
nie krytyczną chwilę: jest dotknięty w samo 
svrca niebezpieczeństwem, jakie zagraża wiol- 
kiej jago ostoi — państwu otiomańskiemu. 

Grecy i Włosi wylądowali już w Smyr- 
nie i Adahi, Anglia, biorąc sobie swoim 
zwyczajem lwią część zdobyczy, wydziela dla 
siebie piękną dziedzinę w Arabii, Syryi, Me- 
zopotamn i Persyi. Zrozpaczony Islam podaje 
chętnie ucho spostołom bolszewizinu, którzy 
Sais o wielkiem wybawieniu. Na głos Lə- 
nina i Enwera paszy Afganistan się podnosi 
i atakuje Indye, wspomsgany przez bolsze- 
wików iurkesiańskieh, Kurdystan się burzy, 
a Rossya Ssowiocka staje w obronie wiary 
Islamu i kalifatu, W związku z tymi wypad- 
kami Anglia wstrzymała odjazd wojsk z In- 
dyj. To samo dzieje się w Anatolii, gdzie 
Islam przygotowuje się do obrony, a Eawer 
pasza zagrzewa Tatarów i Kirgizów i Kau- 
kazczyzów do powstania, 

Ruch ten jest bardzo poważny i ma 
w sobie wszystkie zuamiona akeyi jednoli- 
tej zjednoczonej. Jakaż więc rada na to? — 
pyta Echo de Pasis. Pomoc zupełna i abso- 
lutna dla admirała Kołezaka, Denikina, Ju- 
denicza a ianych, którzy dążą do zgniecenia 
bolszewizmu. Niepotrzaba posyłać ludzi ani 
do Rossyi ani na Syberyę. Wystarczą pie- 


W październiku 1823 aresztowano Mickiewi- 
cza i kilku jego przyjaciół, ale choć śledztwo 


prowadzone było z wyszukaną surowością, 
samo więzienie w klasztorze Bazylianów, 
zwłaszcza nocami, obfitowało nawet w „we 
selne godziny*. Udawało się także przyjmo- 
wać odwiedziny osób z miasta. Dochowane 
w Archiwum Filomatów listy Piaseckiego 
przedstawiają dolę młodych więżniów nie 


Że istotnie Mickiewicz, kreśląc boha-; zbyt tragicznie. „Wizyty, rewizyty (po celach) 
ckiewicza z Czwartą częścią „Dziadów *, opie- | terską postać Grażyny, widzieł ją w wyobra- | niemało nam przyjemności robią", Filomat 
wających nieszczęśliwy romans poety z Ma- jóni podobną do prni Kowalskiej, na to wy-| Rakiewicz potrafił w celi Piaseckiego, co 
rylą, pisał pod ich wrsżeniem zaprzyjaźniony | raźnie wskazuje Odyniec, który o niej, jako | wieczór wyprawiać assamble: twardym smy- 


modelu do dzielnej księżnej nowogrodzkiej, 
tak pisza: „Był to w,ływ niewieściej duszy 
i przyjażui niewieściej, duszy, łączącej czy- 
stość z twsrdością kryształu i przyjszui, któ- 
ra oprócz świętych własnych obowiązków in- 
nych granie w poświęceniu nie znała, a któ- 
rą poeta pojąć, ocenić i uszanować nmiał, 
Piękniejszej od niej kobiety trudnoby wyo- 
brazić sobie, ale trudniejby inożs jeszcze zna- 
hurt duszy i charakteru w ko- 
biecie* 2). 

Po wydaniu dwóch tomików przemy- 
śliwał Mickiewicz o „skróceniu trzeciego to- 
miku“, gdy nagle za sprawą Nowosilcowa, 
rozpoczął się słynny proces Filaretów 2), 


1) W tymże ustępie (w swych „Wspo- 
mnieniach z przeszłości“) pisze Odyniec o 
stosunku pani Kowalskiej do Mickiewicza, 
„Nie była to żadna jakaś nowa miłostka, 
coby świadczyła o płochej wrażliwości serca 
poety...“ Zdaje się, że listy Filomatów, za- 
warte w ich archiwum, rzucają na ten ko- 
wieński epizod w życiu Mickiewicza cokol- 
wiek odmienne światło. 

2) Nawiasem mówiąc, trzeba tu prof, 
Kallenbachowi wytknąć mały grzech opu- 
szezenia, bo pisząc aż do str. 191 ciągle o 
Filomatach, nigdzie ani słówkiem nie rozpi- 
sał się o powstałem we wrześniu 1820 r. 
Towarzystwie Filaretów (0 czem n. p. pisze 


kiem rzempoli od ucha czumezurychę jakąś, 
a sołdeci od serca tańczą po kurytarzu i ma- 
ło go w ręce nie całują za taki bankiet. 
„Dzisiaj o mało zaś bokinie pękły od śmie- 
chu z takiej maskarady*. „Jeżeli kto sądzi, 
że koza zbyt straszna, niech przyjdzie do nas 
i przez dzień postoi na naszym dziedzińcu, 
a dowia się zupełnie przeciwnie... Zamieni- 
liśmy klasztor głuchy, posępny i niemy w 
ożywioną pieśniami i śmiechem salę“, 

Gdy w listopadzie 1824 wyrok skazy- 
wał dziesięciu Filomatów i dziesięciu Fila- 
retów za „rozszerzanie nisrozsądnego nacyo- 
nalizmu polskiego“ na wyjazd do Rossyl, 
Mickiewicz w nocy, poprzedzającej wyjazd 
Zana, wybuchnął podniosłą improwizacją, 
w której między innemi wyraził się o wy- 
wożonych Filvmatach, że „poszli w Chrystusa 
slady“, bo przecież i Stworzyciel wiary 


Męczon był przez gmin dziki: 
Równe tu chęci, równe zamiary 
I równe są męczenniki, 


Improwizacja ta (znana dopiero od 
niedawna) niezmiernie była dla Mickiewicza 
charakterystyczną, albowiem po raz pterwszy 
przynosiła poczneie messyanicznej wartości 
Obmielowski w T, P, str. 169 swej książki 
o Miekiewiczu (wyd. %-gie), 


instruktorami 
Japonia proponuje interwencyę bardziej st 
nowczą. Należałoby ją odrzucić jsko zbyte= 
ezna i nadewszystko zbyt uciążliwą tak dla 
koalicyi, jek zwłaszcza dla Rossyi. Nie jest 
jeszcze za późno, ale nie trzeba tracić ani 
chwili. Utrzymanie stanu wait-amdsee (czekaj 
i patrz) będzie zgubne: grożące komplikscya 
odwloką damobilizacyg wszystkich państw 
ententy. Odbija się to klęską ns» produkcyl 
i przemyśle, doprowadzi do nędzy w Europie 
wraz z8 wszystkiemi jej następstwami. P. 


Nieslychane oszczerstwa, 


Systematyczne podkopywanie powagi i 
czci Państwa i narodu polskiego w opinii 
Europy, żydzi doprowadzają w obecnych cza- 
such do zenitu, Istna orgia nienawiści roz- 
pętała się w ludziach, którzy nie chcą pa- 
miętać dobrodziejstw, doznanych od nas i 


królów naszych, Jedne po drugich oszczer- | 


stwa rozsiewane są w prasie całego Świata 


cywilizowanego, Mogłoby na nie odpowie- | 


dzieć jedynie ściśle zorganizowane w tym 


celu biuro korespondencyjna, którego nie: 


stety dotychezas nie posiadamy. 


Nie ograniczając się jedynie do stkalo- | 


wania nas w dziennikach, do obrzucania ste- 


kiem kłamstw w różnych odczytach, urzą- | 


dzają żydzi demonstracye, obliczone na nie- 
zwykły efekt. Jeden z takich faktów notuje 
obszernie Daily News. 
Oto sprawozdanie tego dziennika : 
„Głodne uwagi seeny rozegrały się w 
Londynie 26 czerwca, kiedy wszyscy żydzi 


opłakiwsli i protestowali przeciw polskim 


pogromom. Ponad 100.000 ludzi, . ubranych 
przeważnie ezerno, wzięło udział w ureczy- 
stej demonstracyi i w żałobnych nabożeń- 
stwach. Nigdy West End nie był nawiedzo- 
ny tak wielkimi  tłumami żydów, którzy 
zgromadzili się od East End'u w tskiej ma- 
sie, że cały ruch został wstrzymany w ulicy 
Oxfordskiej i innych arteryach miasta*, 

„Sympatycy żydowscy wraz zich prze- 
śladowacymi braćmi w Polsco zamknęli swo- 
je miejsca zajęć i zebrali się rano w „Pavi- 
lion Theatre“, aby wysłuchać Izraela Zang- 
willa. Wiele kobiet na zebraniu płakało*. 

„Oo jest przyczyną tych prześladowań? — 
wołai sławny autor. (Mr. Israel Zangwill jest 
znany w Anglii jako romansopisarz). Dlatego, 
że żydzi w Polsce nie chcą przyjąć bolsze- 
wizmu, są prześladowani. (It is because the 
Jaws in Poland refuse to accept Bolshevism 
tbat thay are being persecuted). Ze wszyst 
kich narodów na Świecie żaden nie ceni 
polskiej wolności bardziej niż żydzi. Jeśli 
Polacy odrzucają naszą przyjaźń, będą mieli 
naszą nienawiść*, 

Zebranie uchwaliło rezolucyę, wzywa- 
jącą rząd do poczynienia kroków na konfe- 
rencyi pokojowej, celem natychmiastowego 
zaprzestania mordowania żydów. 


Polski męczonej, jako ofiary, odkupujące 
ludzkość. Niemniej aa był D 
nek, wręczony przez Mickiewicza odjeżdżają- 
comu Zanowi, mianowicie książeczka „O na- 
śladowaniu Chrystusa“, pełaa różnych dopi- 
sków na marginesach, własnoręcznych dopi- 
sków „poety! 

„ Bwiadezyło to, że skłonność Mickie- 
wieza do mistycyzmu, która od roku 1831 
miała rozkwitać w coraz bujniejszy kwiat, 
już teraz zaczęła ujawniać się coraz wyraż- 
niej. Jakoż nie mogło być inaczej, skoro już 
w r. 1819 proponował Mickiewicz na jednem 
z posiedzeń filomatycznych, ażeby na wzór 
różnych „szkół filozeficznych i religijnych, 
„utworzyć sektę moralną i przyjąć pewne 
przepisy morałns-religijne*. Nie innego nie 
czynił z czasem Miekiewicz-Towisńczyk. Że 
przeto już w czasie pobytu swego w Kownie 
czuł dziwną skłonność do messyanizmu, do- 
wedziło jego rozczytywanie się aż w dwóch 
naraz n Messyadach“: w niemieckiej , Klop- 
stocka i polskiej Odymalskiego: („Swiata 
naprawionego od J-zusa Chrystusa historyi 
świętej ksiąg dziesięć“). A że niedawny Wol- 
teryamin, tłumacz „Darezaaki*, bardzo się 
nawrócił w tych czasach, tego między inne- 
mi dowodził tskźe i jego Gustaw w „Dzia- 
dach*, który 


W rozmyślaniu, w modlitwach szukał tej 
[zbroi, 
Którąby odział serce, miękie z przyrodzenia, 


„Hymnu na dzień Zmartwychwstania 
N. P. Maryi“ także nie mógł w r. 1820 
napisać człowiek niereligijny, niewierzący, 
Jednem słowem religijność i mistyka czyniły 
w Miekiewiezu powolne, ale nienstanne po- 
stepy. Ewolueya w tym kierunku była już 
poważnie rozpoczęta. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


.-- w a 
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Lord Robert Cecil, w liście do owego 
zebrania pisał: „Wierzę, iż w układach po- 
kojowych, które obecnie zawierają się w Pa- 
ryżu, można będzie wtrącić zastrzeżenia prze- 
ciw wykroczeniom i napaściom, jakim naród 
żydowski w centralnej ı wschodniej Europie 
zbyt już często podlegał“. Podobne zebranie 
odbyło się w Pałacu ludowym, gdzierównież 
miały miejsce wzruszające sceny. 

Następnie tłumy, która zalały ulice i 
hale, ze»rały się w procesyę i maszerowały 
z chorągwiami i flagami w stronę West-End. 
Główne nabożeństwo żełobne odprawiono w 
Queens Hall. Kilka kobiet zemdlało w ścisku 
przy wejściu do bali, gdzie naczelny rabin 
zwrócił się do narodu brytyjskiego i do rzą- 
du o pomoc dla żydów w Polsce, Obecni byli 
Leopold Rothschild, Israel Zangwill, sir Stu- 
art Samnel i inni przewódey żydów londyń- 
skich. 

W „Hyda Parku“ ponad 50.000 żydów 
zebranych uchwaliło rezolucyę z prośtą do 
do rządu o pomoc dla żydów w Polsce, Część 
demonstracyi stanowił oddział żydów-żołnie- 
rzy i marynarzy, których flagi nosiły napi- 
sy: „Walezyliśmy o wolność wszystkich na- 
rodowości. Protestujemy przeciw mordercom 
żydów *. 
Oto do jakich demonstracyj oszczerczych 
uciekaja się żydzi zagranicą. Słowa Zang- 
willa, że mordują żydów dlatego, iż są wro- 
giem, bolszewizmu są potwornością, na któ- 
rą niech odpowiadają fakta, zaczerpnięte a 
powszechnie znane z history! bolszewizmu w 
Rossyi, gdzie żydzi stanowią główny i zasa- 
dniezy element. Czyż potrzebują nam grozić 
nienawiścią ci, którzy łączą się dziś z na- 
szymi wrogami. Korespondent Słowa Pol- 
skiego donosi: „Po odwrocie wojsk polskich 
żydzi w Tarnopolu utworzyli milicyę. Osta- 
tni samolot polski, opuszczający miasto był 
przez nich ostrzeliwany, Udział batalionu 
żydowskiego w walkach przeciwko wojskom 
naszym został ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzony i istnieją na to dokumenty, a 
więc rozkaz atamana Mykietka do I. korpusu 
galic, oraz artykuły w pismach ukraińskich 
p. n. Striłec i Kozackij Holos.“ 

Pozatem, gdzie są te pogromy, z powo- 
du których odbywają się podobne manife- 
stacye? Oto Daiły News bezpośrednio pod 
notatką o protestach żydowskich komuniku- 
je: „Przedstawiciel angielski w Warszawie 
otrzymał dokładne sprawozdanie co do gło- 
szonych pogromów w Wilnie i Pińsku. Spra- 
wozdania to stwierdza, że po wkroczeniu Po- 
laków do Wilna 64 żydów zostało zabitych. 
Dziesięciu z tych zastrzelono w czasie bi- 
twy ulicznej; innych stracono za strzelanie 
z okien i dachów. Wielkie zapasy broni zna- 
leziono w domach żydów, którzy byli ezłon- 
kami rządu bolszewickiego“. 

Daily News jest jeszcze pod wrażeniem 
ogromnej manifestacyi, skoro po tych ofi- 
cyałnych doniesieniach zdobywa się tylko 
na pewną rezerwę: „Wszyscy przedstawic:6- 
le ententy w Warszawie zgadzają się, ża do- 
niesienia o rzekomych pogromach żydow- 
skich w Polsce są ogromnie prz. sadzone,“ 

Szczęściem dla nas, że w tym samym 
numerze angielskiego dziennika, w którym 
nagromadzono tyle oszczerstw na Polskę, 
znajdujemy odparcia ich w słowach kores- 
pondenta Daily News 


Postanowienia traktatu pokojowego 
o plebiscycie na Ślązku, 


Wedle tekstu ogłoszonego przez pisma 
niemieckie postanowienia te ujęto w nasię- 
pujące paragrafy: 

$ 1. Najpóźniej w dni 15 po ratyfi- 
kacyi przedłożonego układu, muszą wojska 
i te władze niemieckie, które przewidziana 
w $ 2 komisya wymienić może, opuścić te- 
ren głosowania. Muszą one aż do ewakuacyi 
zupełnej powstrzymać się od wszelkich re- 
kwizycyi pieniędzy lub żywności i w odpo- 
wiednim wymiarze zwrócić uwagęj na inte- 
resy materyalne kraju. 

W tymże okresie czasu rozwiązuje się 
rady robotnicze i żołnierskie w tym kraju; 
wydała się również tych; członków rad, któ- 
rzy urodzili się w innych okolicach i są 
czynni jeszcze w dniu, gdy przepisy odnośne 
zaczną obowiązywać lub też jeżeli od dnia 
1 marca 1919 czynności swych zaniechali. 

Rozwiązuje się| natychmiast wszystkie 
wojskowe i półwojskowe organizacye utwo- 
rzone przez mieszkańców kraju. Te osoby, 
które nie pochodzą z terenu objętego ple- 
biscytem, muszą kraj opuścić. 

2. Obszar, podlegający plebiscytowi 
oddaje się pod władzę komisyi międzynaro- 
dowej, składającej się z 4 członków, wyzna- 
czonych przez Stany Zjednoczone, Francję, 
Anglię i Włochy. Zajęty on zostanie przez 
wojska enteuty i państw sprzymierzonych. 
Rząd niemiecki zobowiązuje się transport 
ten do G. Slązka ułatwić, 

$ 8. Komisya posiada wszelkie kompe- 
tencye niemieckiej i pruskiej administracji 
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z wyjątkiem ustawodawstwa lub podatków, { 
Zresztą zajmuje miejsca administracyi pro- | 
wincycualnej lub obwodu regencyjnego. Ko- 

misya posiada prawo do Samodzielnej inter- 

pretacyi swych pełnomocnietw, które jej po- 

wyższe pizepisy nadają oraz wolno jej okre- 

ślić, w jakich rozmiarach z tych pełnomo- 

enietw zrobi użytek a w jakim stopniu po- 

zostańą kompetencye istniejących władz. 

Zmiany ustaw obowiązujących i prze- 
pisów podatkowych mogą być zaprowadzone 
tylko za zezwoleniem komisyi. Komisya wy- 
konuje władzę przy pomocy wojsk danych 
jej do dyspozycyi, oraz o ila to uzna za ko- 
nieczne, przez policyę utworzoną z kra- 
jowców. 

Komisya musi natychmiast postarać się 
o obsadzenie miejsce opuszczonych przez u- 
rzędników niemieckich i o ile zajdzie po- 
trzeba, wydawać zaraz rozkazy do opuszcze- 
nia posad i obsadzenia władz lokalnych. 
Uczyni ona wszystko, aby zabezpieczyć wol- 
na, prawdziwe i tajne głosowanie. 

Może ona zwłaszcza zarządzić wydale- 
nie tych osób, które w jakikolwiek sposób 
próbowały popełnić przekupstwa lub też 
terroryzować wyborców. 

Komisya ma prawo do uregulowania 
wszelkich kwestyi, które mogą wyłonić się 
przy wykonywaniu owych przepisów. Wspie- 
rają ją doradcy techniezni, wybrani z miej- 
scowej ludności. 

Decyzye komisyi zapadają większością 
głosów. 

$ 4. Głosowanie odbędzie się w czasie 
ustanowicnym przez państwa koalicyjne i 
zaprzyjaźnione w czasie nie krótszym niż 6 
i nie dłuższym ponad 18 miesięcy od chwili 
objęcia urzędowania przez komisyę. 

Prawo głosowania mają wszystkie 0so- 
by bez różeicy płci, które wypełniły warun- 
ki następujące: 

a) skończyły 20 rok życia w dniu 1 
stycznia w roku, w którym odbywa się gło- 
sowanie, 

b) 1, urodziły się w obszarze plebi- 
scytu, 

2. mieszkają tamże od czasu ustano- 
wionego przez komisye, który musi być przed 
1 stycznia r. 1919, 

3. wydaleni przez władzę niemiecką, 
którzy nie mogli pozostać na miejseu zamie- 
szkania, 

Polityczni przestępcy mają prawo do 
głosowania, Ksżdy głosuje w gminie, w któ- 
rej mieszka lub się urodził, jeżeli nie prze- 
bywa w obwodzie. 

Wynik głosowania ogłasza się gmina- 
mi podług większości głosów oddanych w; 
gminie. 

$ 5. Po uksńczeniu głosowania oddaje 
wynik każdej gminy komisya najgłówniej- 
szym i najbliższym państwom koalicyjnym 
i sprzymierzonym, razem z obszernem spra- 
wozdaniem o przeprowadzeniu głosowania 
oraz z propozycyą linii, która ma być usta- 
nowioną między Niemcami a Górnym Siąz- 
kiem odpowiednio do życzenia mieszkańców 
oraz położenia geograficznego i ekonomiez- 
nego. 

$ 6. Zaraz po ustanowieniu granicy 
przez główne państwa koalicyjne i sprzymie- 
rzone komisya zakomunikuje władzom nie- 
mieckim urzędowo, że mają rozpocząć zno- 
wu swą czynność administracyjną w obsza- 
rach przyznanych Niemcom. Wymienione 
władze muszą w ciągu miesiąca następują- 
cego temu urzędowemu wezwaniu uczynić 
zadość w sposób nstanowiony przez komisję, 
musi się postarać polski Rząd o objęcie ad- 
ministracyi tego obszaru, który uznany zo- 
stanie za polski. 

Skoro administracya kraju w ten lub 
owy sposób przez władze polskie lub nie- 
mieckie zostanie zabezpieczona, kończą się 
pełnomocnictwa komisyi. Koszty dla wojska 
i wydatki dla komisyi tak za jej czynność 
urzędową jak i za administracyę kraju po- 
krywa się z dochodów miejscowych. 
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Z Delegacyi 
funkeyouaryuszów państw. Iwowskich. 


Na posiedzeniu wydziału delegacyi dnia 
3 b. m. po odczytaniu obszernego wyczer- 
pującego memoryału pod adresem Rady Mi- 
nistrów w sprawie regulacyi poborów wszyst- 
kich urzędników Państwa Polskiego, który 
uchwalono przesłać w odpisach również i 
posłom sejmowym ze względu na nagłość 
Sprawy, postanowiono wysłać prócz tego te- 
legram, domagający się zrealizowania po- 
wziętej jeszcze w grudniu uchwały Rady 
Ministrów, że pobory tutejszych pracowni- 
ków mają być zrównane z poborami Króle- 
stwa od 1 listopada wstecz w relacyi pół- 
tory korony za markę i ża wyrównanie po- 
borów nastąpi najpóźniej do końca czerwca, 
zaś od 1 lipca będą wypłacone pełne zró- 
wnane pobory. 

Dalszym przedmiotem obrad było wal- 
ne zgromadzenie Delegacyi pracown. państw. 
zapowiedziane na 20 lipca. 


Uchwalono, że wszystkie wnioski, któ-: e 


re mają być przedmiotem obrad walnego | 
zgromadzenia, muszą być przedtem zgłasza- | 
ne pisemnie do komisyi wnioskowej Delega- 
cyi (Lwów Pasaż Mikolasza), Komisya ta 
pod przewodnictwem radcy Bańkowskiego 
posegreguja wnioski i przygotuje materyał 
z ostatecznemi rezolucyami, aby w ten spo- 
sób umożliwić ujęcie wszystkich spraw w cią- 
gu kilku godzin trwającego Zjazdu. 

Następnie ukonstytuował się komitet 
kwaterunkowy Zjszdu z panią Lasocińską na 
czele. Ma on zająć się pomieszczeniem de- 
legatów walnego zgromadzenia i ma się 
zwrócić z apelem do kolegów we Lwowie, 
aby zgłaszali kwatery już teraz pod adre- 
sem st. Delegacji. 

W dalszym ciągu uchwalono i ustalo- 
no porządek dzieany wałnego zgromadzenia, 
który w myśl statutu będzie osobno z za- 
proszeniem na walne zgromadzenie ogłoszo- 
ny w Gazecie Lwowskiej i innych dzienni- 
kach. ; 

Następnie uchwalono, ża wskazanem 
jest, aby na zastępców delegatów z prowin- 
cyi do st. Delegacyi, wybrano pracowników, 
mieszkających we Lwowie, korzystnem zaś 
będzie, aby między delegatami na walne 
zoromsdzenie byli równocześnie wyznaczeni 
delegaci do wydziału, który zbierze się ewen- 
tualnie 20 lipca po południu i będzie się 
mógł ukonstytuować. 

W dalszym ciągu posiedzenia stwier- 
dzono z prawdziwym żalem, że sprawa urzę- 
dników zadłużonych za granicami Państwa 
nie znalazła na razie takiego zrozumienia, 
jakiego się można było spodziewać, gdyż st. 
Delegacya otrzymała bardzo małą ilość zgło- 
szeń. — O ile więc przy takim braku zain- 
teresowania sprawa upadnie, będzie to winą 
samych interesowanych. 

W sprawie tej uchwalono uprosić prze- 
wodniczącego do interweniowania w Prezy- 
dyum Namiestnietwa, celem wysłania odpo- 
wiedniego okólnika na powiaty w drodze u- 
rządowej. 

Uchwalono następnie zwołać posiedze- 
nie st. Delegacyi funkcyonaryuszów państwo- 
wych lwowskich ze współudziałem przedsta- 
wicieli wszystkich stowarzyszeń /iwiązków i 
zrzeszeń pracowników państw. emerytów, 
wdów i sierót, jako przyszłych członków no- 
wej st. Delegacyi na dzień 10 lipca na go- 
dzinę 6 wieczorem w kuchni wojennej st. 
Delegacyi z następującym porządkiem dźien- 
nym: 

y I. Sprawozdanie o zatwierdzeniu statu- 
tu nowej st. Delegacyi. IT. Wnieski (sprawa 
oddłużenia, sprawa deputacyi do P. Generln. 
Delegata). Przystąpiono do spraw bieżących. 

Uchwalono odstąpić reprezentacyi Sto- 
warzyszeń urzędników rachunkowych biura 
st. Delegacyi na każdy wtorek, gdzie o go- 
dzinie 6 wieczorem będzie reprezentacya 0d- 
bywać swe posiedzenia, począwszy od 15 bm. 

Przeprowadzono dyskusyę nad memo- 
ryałom służby Namiestnictwa, zaopatrzonym 
38 podpisami, w sprawie Rusinów w służbie 
państwowej. 

W łączności z tą sprawą omawiano 
k ralińikacyę wystawioną przez pewnego sta- 
rostę jednemu z urzędników państwowych, 
który jako Rusin przyjął poddaństwo ukra- 
ińskie. 

W końcu odczytano artykuł krakow- 
skiego Czasu z 27 czerwca o liście otwar- 
tym Związku urzędników i pracowników z 
Królestwa, uchwalono przejść nad tem do 
porządku dziennego. 


Walne zgromadzenie zawiązawcze Sta- 
łej Delegacyi pracowników państw. b. zabo- 
ru avstryackiego odbędzie się dnia 20 b. m. 
o godz. 9 rano we Lwowie w wielkiej sali 
Sądu okręgowego karnego ul. Batorego l. 3. 

Porządek dzienny: I. Zagejenie i spra 
wozdanie przewodniczącego komitetu. II. 
Wniosek, dyskusya i uchwała co do zakresu 
spraw ogólnych, powierzyć się mających 
wyłącznie St, Del. III. Uchwała co do wy- 
sokości wkładek. IV. Wybór komisyi re- 
wizyjnej. V. Wnioski i rezolucye. 

Po południu tego samego dnia odbę- 
dzie się w lokalu Kuchni wojennej Pasaż 


„Mikolsscha posiedzenie Wydziału Nowej St. 


Delegacyi, wobec czego wskazanem jest 
wczesne podanie do wiadomości Komitetu 
nazwisk i adresów członków Wybranych 
przez każde stowarzyszenie przystępujące do 
St. Delegacji. 

W dniu 19. b. m, o godz, 7 wieczorem 
w lokalu Kuchni wojennej odbędzie się po- 
siedzenie delegatów Krajowej konferencyi 
państw. z następującym porządkiem dzien- 
nym: I. Sprawozdanie prezesa Kraj. Konfe- 
rencyi. II. Uchwała eo do przelania fundu- 
szów na rzecz Nowej St. Delegacyi. III. Roz- 
wiązanie Kr, Konferencji. i 

W tym samym dniu i lokalu odbędzie 
się o godz, 8 wieczorem zebranie towarzy- 
skie delegatów na Walne zgromadzenie Št. 
Delegacyi jako też przedstawicieli związków 
i stowarzyszeń pracowników.państw. ua któ- 
re podpisany komitet tą drogą uprzejmie 
Zaprasza, 


 przedlLpłatę. 
Przedpiatę należy uiszezać 
w Administracyi Podwale 3. 
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KRONIKA. 
Lwów, 9 lipca 1919 


Kalendarz. 


Czwartek, 10 lipca, 

Rzym. kat.: Amalii p. 

Gr. kat, : Samsona. 

Słowiański: Radziwoja. 

Wschód słońca o godzinie 5 min. 08 
rano, zachód o godz. 8 min. 10 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 1% w południe 
+ 25 Cel. 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej“. 


Wskutek specyalnej umowy za- 
wartej przez wydawcę „Masek* z Admi- 
nistracyą „Gazety Lwowskiej“, prenu- 
meratorzy będą mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Sichulskie- 
go z obszernym wstępem krytycznym 
A Śchródera i W. Kozickiego po cenia 
20 kor. To samo album w handlu księ- 
garskim kosztuje 26 kor. 

Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, literatów, pu- 
blicystów, malarzy, działaczy  społe- 
cznych i t. d. 

Po odbiór „Karykatur* zgłaszać 
się należy ustnie lub pisemnie do 
Administracyi „Gazety“ ul. Podwale 
1.3 


— Ka. Arcybiskup Bilezewski po na- 
bożeństwie odbytem wczoraj w katedrze na 
pomyślność akeyi „Dzieci na wieś“, rozdał 
nauczycielstwu egzemplarze broszurki, zawie- 
rającej list pasterski ks. Arcybiskupa o na- 
uczaniu zasad wiary św., w celu zużytkowa- 
nia ich na koloniach. Dziełko, którego myślą 
przewodnią jest: „Wszędzie musi być d-brze 
i całkiem dobrze“, wskazuje jeden środek, 
który prowadzi do prawdziwego zrozumienia 
wiary i poprawy obyczajów — „uczyć, uczyć 
i jeszcza raz uczyć!*, oraz wyjaśnia, jak 
i czego uczyć należy. Dalej zawiera list pa- 
sterski wytłumaczenie aktów wiary, nadziej, 
miłości i żalu, oraz omawia różnice między 
Kościołem katolickim a. rozmaitemi s ktami, 


— Rada okręgowa opiekuńcza dla 
Galieyi wschodniej. D. 6,lipca w pałacu Arey- 
biskupim odbyło się porozumiewawcze po- 
siedzenie Towarzystw i Stowarzyszeń Spo- 
łecznych we Lwowie z  przedstawiciejami 
R. G. O. z Warszawy. W dmu 8 lipea po- 
siedzesia odbyło się powtórnie w lokalu 
tymczasowym Rady Opiekuńczej Okręgowej 
lwowskiej (Hotel krakowssi 3507), W nara- 
dach wzięły udział następujące osoby Z, K. 
O. N. p. T. Cieński i p. Panenkowa z K, 
B. K. ks. Infułat Zajchowski z Koł, Rol. 
prez. A. Zaremba Ci-lecki, z Tow. Gosp., 
dr. Pawlikowski, ze Zw. Ziemian p. L. Po- 
dlewski, za Stow. Skautu i Sokoła p, Opień- 
ska, Prezes R. O. P. tarnopolskiaj poseł 
J. R. Szmidt, Delegatka R. G. O. p. M Graf- 
fówna. Przewodniczył czł. prez. R G. 0. 
z Warszawy ksiądz dr. Około-Kułak. 

Zebrani ustalili, że lwowska R. O. O, 
działać będzie w kierunku humanitarnym 
i gospodarczo-społecznym w stałem porozu- 
mieniu x Organizacyami społecznemi, popio- 
rając ja i w razie potrzeby uzupełniajac ich 
działalność, oraz kierując podziałem pracy 
by unikać dwuistości. Orgarizacye dadzą do 
R. O. O. po swych przedstawicieli, którzy 
wspólnie z delegatami Rad. O. Pow. wyło- 
nią prezydyum, kierujące wszystkiami spra- 
wami. Unia ta nie skrępuja w niczem auto- 
nomii przynależnych do niej Towarzystw, 
a Pow. R. O. działać hędą na prowincyi w 
tym samym duchu. Powyższe zasady w ni- 
czem nie zmieniają zasad R. G. 0. Wobec 
Władz psństwowych będą jako centrale in- 
stytucyi społecznych. Protektorat nad B O. O. 
lwowską objął ks. Arcybiskup Bilczewski, 
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— Dla inwalidów. Właściciel Be- 
restgczka pod Brodami Wiktor Raciborowski 
nadesłał do Hallera list, w którym zwraca- 
jąc uwagę na bohaterskie czyny wojska 
Hsllera w oswobodzeniu wschodniej Gslicyi 
ofiarowuje do dyspozycyi Hallera 100 mor- 
gów najlepszej gleby ze swojego folwarku 
Wiktorowo do rozdziału pomiędzy żołnierzy 
i inwslidów armii Hallera. 

Haller odpowiedział na to pismem, w 
którem w serdecznych słowach dziękuje za 
ofiarę, świadcząca o wielkiem poczuciu oby- 
wateiskości i miłości dla najbardziej potrze- 
bujących z jednej, 
polskiej z drugiej strony. 

— Uroczyste rozpoczęcie wakacyj 


lwowskiej dziatwy. Dzieło wysyłki dziatwy 


lwowskiej na wieś rozpoczęto we wtorek, 8 


b. m, uroczystem nabożeństwem w bazylice 
Arcbikatedralnej, dla uproszenia błogosła- 


wieństwa Bożego dla młodzieży i jej prze- 


wodników. O godz. 9 rano napełnił się ko- 
ściół kilkutysięczną rzeszą chłopców i dziew- 
czynek. Przybyło prezydyum i członkowie 
Polskiego Komitetu „Dzieci na wieś“, przed- 
stawiciele Rady szkolnej, dyrekcye szkół i 
nauczycielstwo. Prezes honorowy Komitetu 
ks, Arcybiskup Bilczewski celebrował Msze 
św. przed wieikim ołtarzem, poczem wszedl 
na smbonę i przemówił serdecznie do dzia- 


twy, przypominając jej obowiązki wobac Boga, 


Ojczyzny, bliźnich i samych siebie i błogo- 
sławiąc na drogę. Podczas nabożeństwa mło- 
dzież odśpiewała „Boże eoś Polskę*, po ka- 


zaniu „Kto się w opiekę*, 

— |Tow. Pań Sałezyanek 
kwiatów na trumnę generała Terenkoczego 
złożyło w naszej Administracyi na fundusz 
wdów i sierot po poległych w obronie kre- 
sów 100 kor. 

Tow. Pań Salezyanek zamiast kwiatów 


na trumnę poległego śmiercią bohaterską 


przy końcu czerwca b. r. chorążego Tadeu- 
sza Ciszki, złożyło w naszej Administracji 
na fundusz wdów i sierot po poległych w 
obronie kresów 100 kor. 


— Komitet Opieki nad żołnierzem 
polskim. (0. Ż.P.) otworzył 28 czerwca na 
peronie głównego dworca herbaciarnię dla 
żołnierzy przejeżdżających, oraz powracają- 
cych z niewoli ukraińskiej i byłych jeńców. 
Panie dyżurne od 8 rano do 8 wieczorem 
wydają herbatę, mleko, chleb, bułki, wędliny 
i t. p. i obejmują też dyżury nocne, gdy są 
zapowiedziane transporty wojska. 

Herbaciarnia mieści się w baraku bar- 
dzo odpowiednim, adaptowanym umyślnie na 
ten cel dzięki obywatelskiej pomocy p. p. 
radcy Logla i inspektora Klusa. Ustawiony 
w nim jest olbrzymi samowar ofiarowany 
Komitetowi przez szefa sanitarnego prof, Uni- 
wersytetu lwowskiego dr. Henryka Halbana. 
Samowar ten o bardzo zajmującej konstrukeyi 
dostarczyć może w przeciągu godziny kilkaset 
szklanek herbaty, 

Dr. Halban znany ze swej gorliwej 
działalności uzyskał ponadto na pocrątkowe 
potrzeby herbaciarni wydatną pomoc w mą- 
ce, słoninie i młeku kondensowanem, jako- 
też 5000 K od Delegata dr, Gałeckiego z fan- 
duszów ratunkowych. Grono Pań b. wycho- 
wanek klasztoru SS. Niepokalanek ofiarowało 
kwotę 2000 K. 

Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
sób przyczyniłi się do tej akcyi, Komitet 
składa serdeczne Bóg zapłać. 

Slub. Ubiegłej soboty pobłogosławiony 
został w kościele. 00. Bernardynów zwią- 
zek małżeński zawarty między pną Stani-ła 
wą Adamską, córką śp. Wład. Adamskiego 
i Heleny 1-śl. Adamskiej, £2-śl. Milskiej a p. 
Franciszkiem Hulimką, porucznikiem wojsk 
gen. Hallera i właśc. dóbr ziemskich. 


— (z) Na wakacye wyjechała wczoraj 
znów partya złożona z 1000 dzieci. Z powo» 
du braku wagonów załadowanie naszych naj- 
młodszych napotkało na trudności. 

- Na głównym dworcu kolejowym zjawił 
się dyrektor kolei p, Barwiczi osobiście tak 
pokierował, że wreszcie dzieci mogły wzglę- 
dnie wygodne dostać pomieszczenie, Z okrzy- 
kiem radości opuściły one nasze miasto, uda- 
jąc się do miejseowości klimatycznych, 


— Prezydyum Krajowego Urzędu 
odbudowy uprasza wszystkich przebywają- 
cych we Lwowie byłych komendantów woj- 
skowo zorganizowanych b. Ekspozytur rol- 
niczych e. k. Namiestnictwa K. U. O. ze 
wschodnich powiatów galicyjskich, wzglę- 
dnie ich zastępców, jakoteż b. kierowników 
warstatów przy tych ekspozyturach, o zgło- 
szenie się, o ile tego dotąd nie uczynili 
w Sekcyi rolniczej Kraj, Urzędu Odbudowy 
we Lwowia przy ul. Batorego 34 JII. p. ce- 
lem złożenia sprawozdań z działalności tych 
Ekspozytur po koniec października 1918, 
ewentualnie i później, 

Była austryacka Komenda Ekspozytur 
rolniczych została rozwiązana, a likwidacyę 
jej sgend, jakoteż wszystkich Ekspozytur i 
warstatów przeprowadza dep, VI. Sekcyi rol- 
niczej K, U. O. 

— Uchodźcy z powiatów Bóbrka, Ro- 


hatyn, Brzeżany, Przemyślany, Złoczów, Bro- ; 


a tradycyjnej ofiarności 


zamiast 
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dy, Podhajce, i Zborów winni czem rychlej 
powracać do swych stałych siedzib. 

Wszelkie przyznane uchodźcom z tych 
powiatów ulgi w aprowizacyi i pomieszcze- 
niu oraz wszelkie zapomogi zostaną z dniem 
10 lipea br. wstrzymane. Ulgi tei zapomogi 
dia uchodźców z innych powiatów zostaną 
wstrzymane w dwa dni po ogłoszeniu, że po- 
wrót do ich stałych siedzib jest dozwolony. 

Zarząd kolei przewozić będzie uchodź- 
ców i ich pakunki bezpłatnie. 


— Bezpłatną krowiankę wyda fi 
zyk miejski dr. Legeżyński tym lekarzom, 
lwowskim, którzy osobiście zgłoszą się z go- 
towością zaszczepienia ochronnego ospy 
przynajmniej pięciu osobom równocześnie. 
Lekarze zobowiązani są podać następnie 
nazwiska osób zaszczepionych i wynik szcze 
pienia, Bezpłatne szczepienie ospy przez le- 
karzy miejskich odbywa się każdego wtorku, 
czwartku i soboty o godz. 5 popoł. Przy- 
pominamy, że żadne dziecko niezaszczepiona 
po raz drugi nie będzie przyjęte do szkoły, 
a rodzice niezaszczepionych dzieci będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności. 


— Zakaz wypieku drobnego białe- 
go pieczywa. Powołując się na postanowie- 
nia, zawarte w rozporządzeniu minist. z 20 
grudnia 1915 Dz. u. p. nr. 379 — Magi- 
strat król. stoł, m. Lwowa przypomina, że 
w myśl przepisów tego rozporządzenia do- 
tychczas obowiązującego, wypisk i sprzedaż 
drobnego pieczywa z białej mąki jest za- 
kazany. 

Zarazem Magistrat wzywa przemysłow- 
ców, wypiekających pieczywo z białej mąki, 
tudzież osoby prywatne, trudniąca się nie- 
prawnie wypiekiem i sprzedażą tego pie- 
czyws, by bəzwłocznie do powyższego zaka- 
zu zastosowali się z uwagą że przekrocze- 
nie powołauego rozporządzenia  karanem 
będzie w każdym wypadku niezależnie od 
konfiskaty towaru, grzywną do 5000 kor. 
lub karą aresztu do 6 miesięcy, 


— (z) Od jutra przestają obowiązy- 
wać przepustki do jazdy do miejscowości pc- 
łożonych na zachód od Lwowa, jak to po 
stanawia komunikat D. O. G. Jesteśmy upo- 
ważnieni do wyjaśnienia, że do jazdy w kie- 
runku Warszawy przez Żółkiew, Rawę Ru- 
ską, Lublin nie potrzeba przepustek. 

Jeszcze raz należy jednak zwrócić u- 
wagę publiczności, że każdy podróżny musi 
mieć przy sobie kartę identyczności z foto- 
grafią i obowiązany jest wylegitymować się 
przed kontrolą, 


— (z) Pociąg do Brzuchowiec od- 
chodzący o godz. 2'20 popoł, nie jest dogo- 
dny — jak zauważa Wiek Nowy — dla licz- 
nej rzeszy urzędników, którzy czyneości swe 
kończą z uderzeniem godz. 2 i nie mogą 
zdążyć na ten jedyny pociąg popołudniowy, 
Jak się dowiadujemy, dyrekcya kolejowa za- 
jęła się sprawą przesunięcia terminu odjazdu 
bardzo życzliwie i wyda odpowiednie zarzą- 
dzenia. 


— Przeciw lichwiarzom, W ostatnich 
czasach okazały się na wystawash  sklepo- 
wych we Lwowie rozmaite towary kolonial- 
ne, jak cytryny, pomarańcze, figi, migdały, 
rodzynki i t. d. i jest nadzieja, że z każdym 
dniem napływ różnych pozakrajowych towa- 
rów się zwiększy. Niestety skonstantowano, 
że kupey tutejsi — z małymi wyjątkami — 
widocznie nie mogą odzwyczaić się od prak- 
tyk, nabytych podczas wojny, skierowanych 
do wykorzystywania braku pewnych towa- 
rów i sprzedawania ich z tego powodu po 
cenach wygórowanych, i nie łatwo przycho- 
dzi im powrócić do zdrowej i rzetelnej za- 
sady przedwojennej, wedle której każdy ku- 
p'ee starał się o jak największy zbyt przy 
małym zysku. Okazuje się to z cep, jakie 
pojawiły się na nowych towarach. Podczas 
gdy n, p. hurtowne cony fig wynoszą obec- 
nie za 10 dkg. kor. 840, a migdałów kor. 
470, zauważa sig w rozmaitych sklapach 
rozmaite ceny powyższych towarów, i tak: 
fig za 10 dkg, 3/kor., 850, 4 a nawet 450 
migdałów za 10 dkg. 10 kor., 12, a nawet 
wyżej, jakkolwiek wsystkie te towary pocho- 
dzą z tego samego Źródła, t, j. od hurto- 
wników miejscowych. 

Ponieważ ta rozmaitość cen nie jest 
niczem usprawiedliwiona, przeto zwraca się 
uwagę kupców, że Oddział zwalczania lichwy 
będzie bezwzględnie ścigał wszystkich tych, 
którzy pobierają widocznie wygórowaue i 
niczem nie dające się usprawiedliwić ceny. 


— (b) Dzisiejsze sługi. Do p. Maryi 
Łazowskiej, zamieszkałej przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 15, zgłosiła się onegdaj posługa- 
czka Zofia N. celem objęcia służby, Gdy p. 
Łazowska przyjąwszy sługę, wyszła na chwilę 
z kuchni, pozostawiając posługaczkę przy 
prasowaniu bielizny, ta chwyciwszy bieliznę 


1 część garderoby, zbiegła w niewiadomym 


kierunku, wyrządzając p. Łazowskiej szkodę 
na sumę 2000 K. 

— (b) Na lwowskiej „giełdzie“. One- 
gdaj aresztowano Józefa Sługockiego w chwili, 
gdy ten sprzedać chciał handlarzowi tytoń 
liściowy po 400 K klg. Sługockiego po wy- 


legitymowaniu się, puszczono wolno, znale- 
ziona zaś przy nim 2 i pół klg. tytoniu, 
zdeponowano na inspekeji policyjnej. Ten 
sam los spotkał również Szarlotię i Bronię 
Fuchs; które na ulicy Zółkiewskiej sprzeda- 
wały papierosy po 1 K za sztukę, 

— (b) Z dnia. Filipowi Wasserberge- 
rowi skradziono w tramwayu K-D zegarek 


„Omega“ wartości 500 K. — Marcelemu 
(iajewskiemu skradziono w tramwayu &-D 


portfel z 100 K i legitymacyami. — Wil- 
helmo*i Adolfowi również w tramwayu Ł D 
portfel z 1884 K i legitymacyami.— Józefowi 
Słogockiemu skradziono w czasie kupna na 
placu Krakowskim portfel z 1600 K. Prócz 
tego było jeszcze kilka wypadków kradzieży 
w mieszkaniach. I tak: z mieszkania Kata- 
rzyny Wilezyńskiej, zamieszkałej przy ul. 
Murarskiej 1. 25 skradziono złoty zegarek 
z branzoletą wartości 1000 K — zaś z mie- 
szkania Olgi Gustowiez Łyczakowska l, 5, 2 
pary mesztów wartości 800 K. 


— (b) Tak to dziś bywa. W mleczar- 
ni Leona Ożgi, mieszczącej się w realności 
przy ul. Pańskiej 1. 11, przytrzymano one- 
gdaj gospodynię z Sichowa, Maryę Granat, 
która mleko zmieszane z wodą, sprzedawała 
po 3 K-20 h. za litr. Granatowa sprowadzo- 
na na inspekcyę policyjną zeznała, że wody 
do raleka dolała jej matka jeszcze w domu. 


— (b) Za wywołanie kłótni na placu 
Peodora ukarano onegdaj Józefa Padernachta 
i Lazara Hausera 24-godzinnym aresztem, 


— (b) Bezczelność złodziejska do- 
chodzi już do tego stopnia, iż nie omijają 
nawet strzeżonych budynków wojskowych, 
I tak ubiegłego dnia skradziono z koszar 
wojskowych na Wólce por. Arturowi Abs- 
dorskiemu rower wartości 800 K. 


— (b) Zbiegli jeńcy. Z kwarantanny 
w szkole Sobieskiego, zbiegli onegdaj dwaj 
jeńcy ukraińscy: Antoni Zieleńka i Wasyl 
Justyn. 

— (b) Jak codziennie tak też i dzień 
wczorajszy dostarczył sporo wypadków kra- 
dzieży kieszonkowych w tramwayach i na 
uliey. I tak: Barbiarzowi Józefowi, podurz, 
kolej., skradziono w tramwayu K--D z kie- 
szeni marynarki portfel, zawierający 200 kor. 
i różne legitymacye. —- Mendlowi Edlowi 
skradziono w trarawayu Ł—D portfel z 180 
kor. i legitymacyami, zaś Ozyaszowi Grosso- 
wi w tramwayu K~ D portfel z 120 kor. i 
legitymacyami. Prócz tych kradzieży w tram- 
wayach było jeszcze kilka wypadków kra- 
dzieży kieszonkowych w ulicy. I tak: Leo- 
opoldowi Berlsteinowi skradziono czarny port- 
fel z legitymacyami. Bardowi Falińskiemu 
skradziono na placu Solskich portfel z legi- 
tymacyami i drobną kwotą. Stefanii Chojnie- 
kiej skradzicno w czasie jej nieuwagi port- 
fəl z 500 kor,, w końcu Geni Kominek skra- 
dziono na placu Krakowskim pugilares z le- 
gtymacyami i diobna kwotą, 


— Smutna statystyka. Według urzę- 
dowej statystyki ofiar walk z Ukraińcami za 
czas od 1 do 10 czerwca b. r. było w tym 
czasie rannych 218, chorych 1988, zabitych 
89, zaginionych 1, w niewoli 9, razem 2242 
w tem Ukraińców 188, 


— Techniczne siły dla Poznańskie- 
go i Królestwa. Państwowy Urząd Pośre- 
dnictwa pracy w Sosnowcu potrzebuje kilku- 
nastu techników budowlanych z ukończoną 
szkołą przemysłową a Komisaryat Naczel- 
nej Rady Ludowej w Poznaniu kilku inży- 
nisrów z wykształceniem  politechnicznem 
i kilku techników ze średniem wykształce- 
niem dla budowli wodnych. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro Towarzy- 
stwa Politechnicznego we Lwowie ulica Zi- 
morowicza 9, 


— (z) W sprawie pociągów bezpo- 
średnich Paryż- Warszawa. Sekretaryat ge- 
nerslny K. N. P. w Paryżu Dep. adm. tech- 
niezny, biuro komunikacyi przesłał ogólnik 
następujący : 

„Podaja się do wiadomości osób inte- 
resowanyeh, że na skutek starań. podjętych 
przez Komitet Narodowy Polski liczba po- 
ciągów dyplomatycznych, kursujących mię- 
dzy Paryżem a Warszawą, została zwiększ0- 
na z dwóch na trzy tygodniowo. Pociągi wy- 
chodzić będą z Paryża w poniedziałki, środy 
i czwartki każdego tygodnia, 

„Przy tej sposobności nadmienia się, 
żo z powodu specyalnego charakteru posią- 
gów i ograniczonej liczby miejsc do rozpo- 
rządzenia, prawo wstępu przyznawane będzie 
przez francuskie ministeryum wojny (dia 0- 
sób narodowości polskiej wyłącznie za po- 
średnictwem Biura Komunikacyi K. N, P.) 
jak uprzednio, w następującym porządku 
pierwszeństwa: 1. Kuryer dyplomatyczny 
Komitetu Narodowego Polskiego; 2, Kuryer 
dypl. Delegacyi Polskiej na Konferencyę Po- 
kojową: 3. Kuryerzy misyj wojskowych pol- 
skich; 4. Osoby podróżujące w urzędowych, 
stwierdzonych prawomocnymi dokumentami 
misyach dyplomatycznych, wojskowych, eko- 
nomicznych i t. p; 5. osoby prywatne, 


„Albo on, albo ja. 


(i) W jednej z instytucyj publicznych 
woźny wstał lewą nogą z łóżka, Z daleka 
poznać, że w złym humorze, 

Nawinął mu się pod rękę urzędnik. 
Ofuknął go i złajał — naturalnie: wożźny 
urzędnika, nie broń Boże, odwrotnie. 

Urzędnik nuże ze skargą do szefa! 

— Panie dyrektorze, to przecież nie- 
możliwe. Takie zuchwalstwo... Proszę sobie 
wyobrazić: woźny.... 

— Pst! lękliwie przerywa mu zwierzch- 
nik, drzwi przymykając. Co znowu z woż- 
nym? Mów pan ciszej... Usłyszeć jeszcze go- 
tów, a już zauwaźyłem, ża dzisiaj jakaś mu- 
cha na nos mu siadła,,, 

— Ależ, panie dyrektorze, ścierpieć 
przecież niepodobna, aby służba zachowywała 
się w podobny sposób wobee urzędników. 
Baz temu koniec położyć się musi... 

— Ale jak? Ale jak? — załamując 

ręce, wzdycha kierownik. 
To już rzecz nie moja, Co do maie 
wszakże postawić muszę kwestyę na ostrzu 
miecza. Panie dyrektorze, to trudno, albo 
on, albo ja! 

Tamten bierze go za rękę. 

„. — Tylko spokojnie! Tylko tak nie sta- 
wiaj pan kwestyi, Przecie znasz stosunki. Na 
pańskie miejsce zgłosi się w tej chwili stu 
innych do wyboru. A jeśli wożny pójdzie, 
to gdzie znajdę drugiego ? 


Matura: 


W zakładzie wych.-nauk. Olgi 
Filippi-Żychowiczowej odbył się w dniach od 
l do 5 lipca egzamin dojrzałości w liceum i 
w gimnazyum. Wszystkie abituryentki zło- 
żyły egzamin pomyślnie, Swiadectwo dojrza- 
łości w liceum otrzymały: Bielecka Emilia 
(z odzn.), Dorsavetz Julia, Fein Adela, Frän- 
kel Karolina, Fried Alicya, Godzielińska 
Marya, Gottfried Jadwiga (z odzn.), Grubl 
Gustawa, Hlebowieka Małgorzata (z odzn.), 
Liebmann Salomea, Paulik Jadwiga (z odzn.), 
Rauch Irena, Romańska Zofia (z odzn.), Scott 
Helena, Szaszkiewiez Marya, Szaszkiewicz 
Olga, Wittlin Irena, Behm Jadwiga (pryw. 
z odzn.). 

Swiadectwo dojrzałości w gimuazyum 
realnem otrzymały: Aleksówna Stanisława 
(z odzn.), Bałabanówna Alsksandra, Becków- 
na Paulina, Bettercówna Irena (z odzn.), Bi- 
bslmanówna Selma, Bochnerówna Anna, 
Braunówna Natalia (z odzn ), Burzańska Ga- 
bryeła (z odzn.), Daszyńska Stanisława, Gold- 
steinówna Róża (z odzn.), Karolówna Klara, 
Kellerówna Antonina, Korasadowicz Marya, 
Korkesówna Gizela, Kraszanka Anna (z odzn.), 
Krissówna Leonia (z odzn.), Lipschütz Loia, 
Ostersetzerówna Dora, Ostersetzerówna Sala, 
Ringel Celina, Schornstein J adwiga, Schren- 
zel Filomena, Teitelbaumówna Malwina (z 
odzn.), Tindel Mina (z odzn.), Wittels Laura, 


— Listy do odebrania w Referacie 
prasowym Dow. frontu gal. woł. we Lwowie 
przy ul. Frydry 2 I. p.: Jan Prószyński, dr, 
Brandstatter (Namiestnietwo), Zdz.  Rola- 
Arciszewski, npor. Behm Adam, Kraj. Urząd 
gospodarczy, Tow. liter. im. A, Mickiewicza, 
Roman Olszański (tel.), Ludwika Rajewska, 

— Do odebranie w Referacie pra- 
sowym Dow. fr. gal, woł. przy ul. Fredry 2 
I. p. znaleziona legitymacya osobista, książka 
żołdu, listy i fotografie na nazwisko szereg. 
Stanisława Kołspki z 40 pp, 

„— Posiedzenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża (ul. Bielowskiego 6), odbędzie się 
dziś w sprawie kolumny epidem. sanitarnej 
Czołówki na froncie. O niezawodne przyby- 
cie uprasza się, 


p o 
POZO e ZYTA 


Notatki Nieracko-artystyczne. 


Repertnar Teatru miejskiego. 


„ We czwartek, 10 lipca o godz. 7 wiecz. 
„Zydówka*, wielka opera, w pięciu aktach 
Halevyego. Gościnny występ Ignacego Dy- 
gasa. 

W piątek, 11 lipca o godz. 7 wiecz, 
„Hrabina“, opera komiczna w 3 aktach St. 
Moniuszki. Gościnny występ Ignacego Dy- 
gasa. 


„Z Teatru miejskiego donoszą: Zna- 
komity śpiewak-artysta Ignacy Dygas został 
uproszony przez dyrekcyę Teatru miejskiego 
i: wystąpi gościnnie jeszcze dwa razy na na- 
szej scenie, a mianowicie we czwartek w 
operze „Zydówka* w znakomitej swej partyi 
Eleazara, a w piątek w operze Moniuszki 
„Hrabina* w partyi Kazimierza. 


Repertuar Teatru Wodowilowego. 


Gmaeh przy ul. Ossolińskich 10. | 

W środę dnia 6 lipca o godz. 7:80 wie- 
czorem: Pierwszy występ Józefy Borowskiej, 
pieśniarki polskiej; „Taka bezczelność* r Ta- 
trzańskimi; „Rajskie jabłuszko", operetka 
Offenbacha ; balet; „Czarowne chwile“, blu- 
etka Zawadzkiego. 

W czwart k dnia 10 lipca o godz. 7:80 
wieczorem: Drugi występ J. Borowskiej, pie- 
śniarki polskiej; „Taka bezezelność* z Ta- 
trzańskimi; „Rajskie jabłuszko“, operetka 
Offenbacha; balat; „Czarowne chwile“ bluotka 
Zawadzkiego. 

W piątek dnia 11 lipca o godz. 780 
wieczorem: Trzeci i ostatni występ J. Borow- 
skiej pieśnierki polskiej; „Taka bezczelność” 
z Tatrzańskimi, „Rajskie jabłuszko“ oparetka 
Offenbacha; balet; „Ozarowne chwile“ bluetka 
Zawadzkiego. 


LK EET ONA 


Nowe rozporządzenia. 

Warszawa. Monitor ogłasza rozporzą- 
dzenie Ministra skarbu w sprawie regestra- 
cyi fabryk wyrobów tytoniowych oraz o cza- 
sowam wstrzymaniu mocy przepisów o upra: 
wie tytoniu i handlu liśćmi tytoniowymi. 

Warszawa. Monitor ogła:za uchwałę 
Rady Ministrów z 27 maja w sprawie utwo- 
rzenia sekcyi handlowej w Ministerstwia 
przemysłu i handlu. Sekcya obejmie zaga- 
dnienia handlu wewnętrznego i całokształt 
spraw gospodarczych Polski za granicą, 


Z obozu bolszewickiego. 

Praga. 0z. B. pras, donosi ze S:tok- 
hoimu: Delegacya rządu madyarskiego, któ- 
ra bawiła obecnie w Moskwie, pertraktowa- 
ła tam z Leninem w sprawie zjednoczenia 
obu republik Rad. Delegacya ta zwróciła się 
do Lenina z prośbą o pomoe finansową dla 


- Węgier, Lenin oświadczył, że nie może dać 


Węgrom austryackich pieniędzy, jednakowoż 
w najbliższym czasie dostarczy rządowi ma- 
dyarskiemu większych kwot pieniężnych w 
banknotach francuskich i angielskich. 
Morawska Ostrawa. (Cz. B. p.) N. 
Wr. Tagblatt dowiaduje się z dobrze poinfor- 
mowanego źródła, że były węgierski komi- 
sarz ludowy dr. Kunffy bawił przez dłuższy 


_ czas w Wiedniu, aby z polecenia Beli Kuh- 


e 


na wybadać sytuacyę na miejseu. Dr. Kunfty 
miał za zadanie stwierdzić, czy Wiedeń doj- 
rzał już do przewrotu komunistycznego i czy 
koalicya istotnie nosi się z zamiarem podję- 
cia większej akeyi wojskowej przeciw Ma- 
dyarom, 

Przed swoim odjazdem z Wiednia dr. 
Kunffy opowiadał w gronie swoich przyja- 
Ciół, że bolszewizm dotąd mie zapuścił je- 
szcze korzeni w Wiedniu i że wobee tego 
rząd budapeszteński będzie musiał ze zwię- 

szoną energią i jeszeze większym nakładem 
kosztów popierać akcyę komunistyczną w 
niemieckiej Austryi, aby osiągnąć większe 
rezultaty. Równocześnie oświadczył dr. Kun- 


R = 


9) 
Koloman Mikszàth. 


Bez meżczyzn. 


Powieść. 
(Przekład z węgierskiego). 


Ciąg dalszy), 


Na głos gospodarza wysunęła cię stara 
kobiecina, w wykrochmalonym białym czep- 
ku płóciennym, kłapiących pantoflach i bia- 
ym fartuchu, z pękiem kluczy za pasem. 

iduć było, że nie wierzy wołaniu gospoda- 
rza, Wyszła, aby naocznie przekonać się o 
ym cudzie, iż gospoda będzie istotnie mia- 
è gości. 
— Ach, tak, ach, tak.., istotnie! Ach, 
Moja duszyczki (pilnie obserwowała piękne 
obiety) najmniejszy pyłek prochu zdmue*- 
lę z miejsca, gdzie usiądziecie, Mam gęsi, 
ury — każda wielka, jak niedźwiedź. 
, Mówiąc to, dreptała w kółko. Zjawiła 
Się służąca. 

W przeciągu kwadransa smażono już 
i pieczono tak, że wszystkie psy się zbiegły 
i wciągały w nozdrza miły zapach, 

J)awniejsze gospody inne były, niż 
dzisiaj, Służyły one raczej Swoim mieszkań- 
tom a nie przejezdnym. Cóż bowiem miał 
Do pracy robić mieszezanin? siedzieć w 
domu ? Zresztą, jak dziś, tak i w tych cza- 
sach każdy choć trochę chciał mieć swobo- 
y, by zabawić się bez żony. 

Dawniejsi mieszezanie byli to chłopy 
Ra schwał, inni niż dzisiejsi, Żyła jeszcze 
W ich wspomnieniach tradycya wielkiej re- 
Wolueyi, kiedy to Budzińscy mieszezanie pod 


| *odzą duchownego, Ludwika, uroczyście strą- 
Cili papieża z świętego tronu. 


Papież swoją drogą nie usłuchał ich 


ffy, że rząd węgierski Rad przyjął z zado- 
woleniem do wiadomości relacyę, iż nie może 
być mowy o jakiejś poważniejszej wojskowej 
akeyi przeciwko Węgrom. 


Odpowiedzialni za wojnę. 


Morawska Ostrawa. Cz. B. pr. poda- 
je z Londynu: Według doniesienia dzienni- 
ka Daily Chronicle trybunał, który będzie 
sądził byłego cesarza Wilhelma, ma zupełnie 
wolną rękę co do wyboru kary na Wilhel- 
ma, choćby to nawet miała być kara śmierci. 

Praga. Cz. B. pr. donosi: Diisseldor- 
fer Zig. dowiaduje się z neutralnego źródła, 
że lista osób, które mają być wydane koa- 
licyi obejmuje 167 nazwisk. Oprócz byłego 
cesarza Wilhelma i byłęgo następcy tronu 
niemieckiego mają być wydane między in- 
nemi następujące osobistości: Hindenburg, 
Ludendorff, Falkenhayn, Einem, Herzliner, 
Kluk, Mackensen, Liman von Sanders, Fal- 
kenhausen, były gubernator Belgii, von Hein- 
rich, były gubernator Lille. Koalicya doma- 
ga się nadto wydania następujących wyż- 
szych oficerów marynarki niemieckiej: Tirpitz, 
Capelle, Scheer, Mütze, hr. Dohna, komen- 
dant „Mewy“ i 53 komendantów łodzi pod- 
wodnych. Z mężów stanu i polityków nie- 
mieckich mają być między innymi wydani: 
Bethmann Hollwag, Jagow, Helferich i i. 


Ze Słowaczyzny. 


Koszyce. Czesk. b. pras. O powtórnem 
obsadzeniu Koszyc przez wojska ezesko- 
słowackie donosi: Dziś rozlepiono na uli- 
cach miasta obwieszczenie komendanta 
armii czesko - słowackiej Iennoqu'es który 
zawiadamia, że wojska  czesko - słowackie 
opuściły swego czasu Koszyce, aby zaoszczę- 
dzić miastu piekła walk ulicznych i ewen- 
tualnego bombardowania. Jednakowoż nie- 
przyjaciel, który wtargnął na Słowaczyznę, 
musiał ustąpić przed siłą prawa. Obszar, 
który obecnie obsadziły oddziały czesko-słow., 
pozostanie na zawsze przy Czecho-Słowaczy- 
Źnie. Hennoque wzywa mieszkańców do 
podjęcia normalnej pracy. W przeciągu 24 
godzin ma być wydana wszelka broń i amu- 
nieya, która się jeszcze w mieście znajduje. 
Każda osoba cywilna, która będzie sehwy- 
tana z bronią w ręku, albo która dopuści 
się jakiego czynu karygodnego przeciw armii 
czesko-słowarkiej, będzie postawioną przed 
sąd doraźny i rozstrzelaną. 


Aleja narodów. 


(Od korespondenta wojennego 
Gazety Lwowskiej). 


* 9 lipca 1919, 


Na froncie bojowym w odcinku Łuska, 
jest punkt, gdzie na gościńcu pełnią służ- 
bę żołnierze. Kordon wojskowy to jakby ro- 
gatka, której nio wszyscy mogą przekroczyć. 
Dlaczego i jakie są w tym kierunku przepi- 
sy, to rzecz w tej chwili obojętna. 


wezwań i dalej spokojnie rządził, no, ale to 
jest jego prywatna rzecz. Zasługa przypadła 
w udziale mieszczanom, 

Szezycili się tem i rozpowiadali o tem 
przy szklanee wina na neutralnem miejscu gdzie 
nie było wrzawy. Jednem słowem, gospoda 
była konieczna dla mieszezan. 

Dla miasteczka wystarczała jedna — dwu 
nie mogła ona utrzymać, Rywalizacya wy- 
tworzyła przeto wojnę między gospodą „Pod 
wiewiórką* a gospodą „Pod czarnym ba- 
wołem*, 

Obeenie był „Czarny bawół“ w modzie. 

Gospodarz był to szezwany lis, który 
w czasie cinauia głowy Władysława Hunya- 
dego stał wśród gapiącego się tłumu. Gdy 
kat już po raz czwarty sięgał po siekierę, 
przyskoczył do niego i wymierzył mu ta 
siarezysty policzek, iż mistrzowi wypłynęło 
jedno oko. 

Od tego czasu stał się popularny. Opi- 
ńia publiczna nazwała go „trzyokim wil- 
kiem“, dodając do jego dwn ehytrych oczu 
oko wybite katowi. 

Trtyoki wilk zrobił ma tem kolosalny 
majątek; 

Mieszczaństwo opowiedziało się za go- 
spodą „Pod czarnym bawołem* i wprowa- 
dziło ją w modę, kosztem gospody „Pod 
wiewiórką*, na podwórzu której i na secho- 
dach zaczęło rosnąć zielsko. 

Właściciel gospody „Pod wiewiórką*, 
Wacław Korjaąk, któremu prz dtem szedł 
Interes weale dobrze, chwytał się wszystkie- 
go, by nie zejść znpałnie na psy. Podawał 
lepsze wino, gotował lepsze potrawy — 
wszystko mapróżno! Całe miasto zakochało 
się po prostu w gospodzie „Pod czarnym 
bawołem *, 

Obniżył ceny. 

Tem się dobił, gdyż to podniosło na- 
wet wzięcia „Czarnegą bawołu“, 

Próbował wszystkiego, 
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Żołnierze pełniący służbę na gościńcu 
nie wypatrują nieprzyjaciela, Nie ma go tam 
wcale. Ta drogę nie idą ci, co wojnę robią, 
to tylko uczestnicy pochodu ofiar wojny. 
Z Dalekiego Wschodu, Azyi, Murmania, z 
nad Donu wracają do kraju uchodźcy, ci, 
których Rossyanie w 1914 na samym po- 
czątku wielkiej wojny, ewakuowali z Króle- 
stwa, aby okupantów pozbawić rąk do pracy 
na roli, zniszezyć rolnictwo, utrudnić prowa- 
dzenia wojny. i zgubić, W ehwili, gdy z 
głębi Rossyi ku granicom zachodnim szły 
setki tysięcy bojowo wykształconego żołnie- 
rza, w kierunku odwrotnym t. j. na wschód 
pędzili urzędnicy earsey taką samą ilość ewa- 
kuowanych. Koleje rossyjskie jęczały pod 
ogromem zadania, setki tysięcy rzucały do- 
mostwa, porzucały całe mienie, aby iść na 
tułaczkę, w nieznane strony, w inny kraj, 
który nieszczęśliwych witał jako tych, co 
zdani są na zagładę. 

Jedna tylko myśl opanowała wszystkich, 
że tułaczka nie potrwa długo, że skończą się 
katusze fizyczne i moralne, a Bóg Wszech- 
mocny pozwoli corychlej powrócić na niwę 
rodzinną. Nadzieja daje dużo sił do wytrwa- 
nia. Mijały długie lata koniec 1914, 1915, 
16, 17, 18 i pół 19. Ustawiezne zmiany sy- 
stemów rządów, a ostatni regime bolszewicki 
odebrał setkom tysięcy ochctę do życia. Lu- 
dzie marli wskutek przejść, całe rodziny wy- 
ginęły wskutek chorób zakaźnych, a komu 
udało się przetrwać najgorsze i przeżyć, temu 
uśmiecha się nadzieja lepszego jutra. 

Droga od strony Równa i Dubna 
zapełniona taborami uchodźeów. Cudne lasy 
Wołynia rozbrzmiewają tysiącem ech, gwar 
płoszy ptaki i zwierzynę. Powracają uchodź- 
cy, z bijącem sercem liczą wiorsty, pytają 
każdego spotkanego, jak daleko jeszeza do 
Łucka, Kowla, Lublina, Piotrkowa, Warsza- 
wy, Łodzi... 


nia z tymi ludźmi może się wnet przekonać, 
że uciekają oni ze zdwojoną szybkością, aby 
uniknąć „przyjemności“ bolszewizmu. 

Fala uchodźców idzie hen ze Wschodu, 
z nad Donu, z Murmania. Na drogaeh Pol- 
ski nie rzadko widać juczne wiełhłądy i sta- 
da importowanych, doskcnałych koni, które 
niedługo zaczną orać ziemię, Polska musi 
powracających przyzarnąć do swego ions, 
nauczyć ich czuć i mówić po golsku, dla 
dzieci, co światło dzienne ujrzały w Taszken- 
cie, tworzyć szkoły i ochronki, zorganizować 
pracę i dać warunki bytu. j 

Po tyloletniej tułaczee czekają powra- 
cających uchodźców nowe smutki, Łzy roz- 
paczy póleją się obfitemi strugami, Dom opn- 
szczony przed laty, tworzy dziś kupę gruzów, 
burzany porosły na rumowiskach, wsie cała 
nie istnieją, kędy przeszła nawała wojsk i 
spaliła je artylerya. 

Ofiarom wojny trzeba podać rękę, 
dodać otuchy i siły, by mogły rozpocząć w 
nowej Polsce — nowe Życie. 


St. Zachariasiewicz. 


Z ostatniej chwili. 


sytuacya. 
Gen Iwaszkiewicz na froncie. 


(Z) Akeya nasza na froncie galicyjskim 


Aleją narodów wracają rodacy nasi, |rozwija się planowo. Mamy w ręka pełną 
żywioł polski wprawdzie, ale częściowo zru- | inicyatywę. 


syfikowany, mówiący raczej po rossyjsku, 
niż po polsku. 

Ciekawy jest widok tej nieskończonej 
karawany, wiokącej się powoli, miarowo, ale 


zaprzężonych w parę dobrych koni, jedzie 
cała rodzina. Najwięcej krzyku robią małe 
dzieci, których bawi ta podróż bez końca, 


Tabory suną naprzód, ludzie nie che% wie- 
rzyć, że skończył się ucisk bolszewicki. 
Urzędownie stwierdzono, ża 
tylko drogą od Równa ku naszym liniom 
przednim na odcinku Łucka zdąża codzien- 
nie około 1500 do 2000 ludzi z taborami 
wozów. Niejednego zainteresuje pewnie, dla- 
czego bolszewicy puszczają bez przeszkód te 
ogromne masy, nie czyniąc prawie żadnych 
trudności i ograniczeń. Są dwa motywy. 
Bolszewicy pozbywają się kłopotu wyżywie- 
nia tych ludzi i elementu włościańskiego, 
który hasłom bolszewickim jest jak najbar- 
dziej wrogi i nieprzejednany. Drugim moty- 
wem, który przemawia za przepuszczeniem 
uchodźców przez linie bolszewickie jest mnie- 
manie, że tysiące obaznane z zasadami bol- 
szewizmu przeniosą go do Polski i zaszeze- 
pią. Kto jednak miał sposobność rozmawia- i 


Wyszukał nawet starego 
szlachetnego ministra w Besnyó, którego 
biała broda sięgała do kolana i który udzie- 
lał dobrych rad w ciężkich i nieprzyjemnych 
okolieznościach książętom i brabiom. 
Pojechał do niego. 

Użalił się mniehowi na upadek go- 
spody i opowiedział wszystkie swa wysiłki, 
celam poprawy bytu. 

0, powiedz mi,ojeze — błagał — 
co mam począć i jak mam nakłaniać ludzi, 
by chodzili pod „Wiewiórkę*? l 
Stuletni Kulifinytó pogładził swą sła- 
wną na cały świat, białą brodę i rzekł ta- 
jemniczo : 

— Nie mów, mój synu, z kim ty chcesz 
mówić, Jednak baran może mówić z 
koniem. Zrozumiałeś? Zaprawdę, więcej ci 
nia powiem. 

Istotnie nie więcej nie powiedział, a 
Korjak nie go nie rozumiał. 

Jakiego barana i jakiego konia miał 
Kulifinyto na myśli? 

Wprawdzie za dobrą radę dał mu trzy 
barany, ale przecież o koniu nie było mowy! 
Czyż miałby mnich na myśli, że Korjak ma 
mniej rozumu, niż koń ? 

Biedny Korjak dostawał bzika, męczące 
się po drodze nad rozwiązaniem tej kwestyj, 
aż w domu wytłómaczyła mu rzecz jego matka, 
— Nie rozumiesz tego? 

— Nie a nie . 

— Toż to synku znaczy muzyka! Gdyż 
koń mówi z baranem, gdy smyczek zrobiony 
z końskiego włosienia przesuwa się po stru- 
nach zrobionych z jelit baranieh. 

Możliwe, że miał muzykę na myśli, A 
więe trzeba sprowadzić muzykę. 

Zaczął się przeto starać o orkiestrę, 
któraby grała cała popołudnie. 

Przez to jednak ostatecznie się ośmie- 
szył. Gdyż mimo cygańskiej orkiestry do go- 
spody nikt nie zaglądał, 


wśród coraz to nowych obrazów i wrażeń. | ną, 


Po umocnieniu tyłów akcya w kiernn- 
ku Tarnopola w toku. 


Geon. Iwaszkiewicz bawił na froncie 


bez przerwy. Na długich szerokich wozach, | odeinka Tarnopolskiego. 


Linia telefoniezna znowu przerwa- 
Nie otrzymaliśmy przeto naszych de- 
pesz. 


SALĄ | ammam a 


Naczelny | odnowiedziziny redaktør: 
STANISŁAW ROSSOWSK: 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. Świtalsixi 


powrócił i ordynuje Pańska 11 od 3—5. 


Sześciu czarnych cyganów grało od 
ucha pustym ścianem. Wieczorem wnętrze 
gospody wyglądało prawie upiornie. Sześciu 
cyganów siedziało w pustej izbie i w pocie 
czoła grało skoczne tańce. Niektórzy ludzie 
wiszieli nawet we wnętrzu gospody duchy, 
które kręciły się po pustej izbie, 

— „Pod wiewiórką* dusze pokutujące 
urządzają bal — mówiono. Gra sześciu cyga- 
nów. Dachy kręcą się dookoła, tsńczą czar 
dasza i palotasa, aż im kości trzeszezą, 
Rany boskie! — jęczały baby. 

— Czasem w kącie siedzą czarownice. 

— W imię Ojca i Syna... 

W mieście zaczęto szeptać sobie na 
ucho straszne historya o tem, eo się dzieje 
„Pod wiewiórką*, 

Głoszono, że zmarli wieley państwa 
urządzają tam zabawy; Władysław Hunya- 
dy, trzymając swoją uciętą głowę pod pachą 
tańczy, z Maryą Gara., Wysoki duch skacze 
na około tej pary, wyrywa głowę Hunyade- 
mu z pod pachy i bawi się nią, jak piłką, 
Jest to duch Brankowicza, serbskiego woje- 
wody. Na bal ten przyjeżdża co wieczór na 
czarnej kozie š. p. pani Szapolyi. 

Szum się wtedy robi straszny i smród 
siarki. 

— Boże, odpędź ! 

Opowiadano sobie, że wszystko to mo- 
że widzieć ten tylko, kto urodził się w dzień 
św. Łucyi, w chwili, gdy wschodziła gwia- 
zda wieczorna. 

Ludzie trzeźwi nie widzieli nie, tylko 
cyganów, którzy tam grali bez ustanku, 

Bajki te i wielkie koszta z powodu za- 
angażowania cyganów, Zrujnowały Korjika 
doszczętnie. 5 

Odprawił cyganów, sam 
progu i grał na skrzypcach. 


siadywał na 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nh. OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 
Licytacye. 


E. 452/17 (36), Na wniosek strony e- 
gzekwującej Benziona Laufera kupca w Brzo- 


j 
na 
ponowną prośbę po dniu 31 grudnia 1919. 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, ` 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


1889, wyruszył na wojnę w sierpniu 1914 
jako żołnierz 56 pułku piechoty i w bitwie 
pod Księżomierzem ugodzony granatem w szy- 
ję padł, Tożsamość jego osoby i śmierć 
stwierdzili dwaj naoczni świadkowie. 


zwierz“ do „czyni postępy“ od „szkoły są uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
zamknięte* do „poczyna ciemnota* zawiera 
znamiona występku z $$ 300 p.k. i art. IV. 
noweli z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
ex 1863 uznał dokonaną w dniu 3 lipca 1919 


konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 


zowie odbędzie się dnia 20 sierpnia 1919 o 
godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 24 na 288a- 
dzie warunków zatwierdzonych tut. uchwałą 
z 12 sierpnia 1918 L. ez. E, 452,17 licyta- 
cya następujących realności: Księga grun- 


towa: Haczów whl. 24. Oznaczenie re- 
slności: cała realność obejmująca part. 
2957/1, 2957/2, 2958/1, 2960/2, 2963/2, 


2965/2, 2967/2, 2972, 2973, 2974, 2975 
2977/2, 2978/1, 2980, 2982/1, 29822, 2990/1, 
2990/2, 2990/3, 2993, 2998/2, 2997, 2998, 
2999/1, 3004, 3005/1, 3006/1, 3006/2, 3006/3, 
4257/1, 2992/1. Wartość szacunkowa 50631 K 
85 h. Najniższa oferta 38754 K 5Y h, whl. 
1052. Cała realność obejmująca pod Lk. 710 
i711. Wartość szacunkowa 450 K, Najniższa 
oferta 300 K. Do realności whl. 24 ks. gr. 
gm. kat, Haczów należą następujące przyda: 
leżności: Drzewostan w protokole oszacowa- 
nia z dnia 24 listopada 1917 E. 45217 (5) 
bliżej opisany oszacowany na 9918 K zaś do 
realności whl. 1052 ks. gr. gm. Haczów £ 
szopy oszacowane na 300 K. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nia nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Brzozów, $ maja 1919, (2411 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 96/19. Zarząd gminy król. woln. 
miasta Zydaczowa, wzywa p. Mikołaja Se- 
miona, weterynarza miejskiego w Żydaczowie, 
nieznanego z miejsca pobytu, by najdalej do 
dnia 15 sierpnia 1919 zgłosił się w Zarzą- 
dzie gminy celem podjęcia swych obowiąz- 
ków służbowych. Niezgłoszenie się pańskie 
w wyznaczonym terminie uważać będzie Za- 
rząd gminy jako rezygnacyę Z zajmowanej 
posady, którą też po upływie wyznaczonego 
terminu niezwłocznie obsadzi. (2385) 


Z Magistratu król. woln. miasta. 
Żydaczów, d. 30 czerwca 1919, (2—3) 


C. L 14/19. Przeciw Waskowi Kiecza 
i tow. wniesionym został do Sądu powiato- 
wego w Starejsoli pozew o zujesienie współ- 
własności i dopuszezenia do współposiadania 
oraz o złożenie rachunków. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną zostałą rozprawa na dzień 
14 lipca 1919 o godz. 10 przed południem. 
Celem strzeżenia praw niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych Stefana Hry- 
neczko, Petra Hryneczko, syna Wasyla, Iwa- 
na Hryneczko i Antoniego Hryneczko usta- 
nawia się p. Andrzeja Kołtka, naczelnika 
gminy w Woli rajnowej, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych, niewiadomych z życia i miej- 
sea pobytu pozwanych, na tychże koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub nie ustanowią pełnomocnika. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Starasół, d. 7 czerwca 1919. (2412) 
Konkursa. 
L. 11027/19. (2415 1—3) 


Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę rachmistrza Z płacą za- 
sadniczą poborów państwowych urzędników 
VIII. klasy rangi. 
Kandydaci na posadę rachmistrza win- 

ni posiadać i w podaniu wykazać oprócz do- 
statecznej fizycznej zdatności potrzebne do 
sprawowania tego urzędu kwalifikacye zawo- 
dowe, 
Podania własnoręcznie napisane, nale- 
życie udokumentowane należy wnosić do Ma- 
gistratu miasta Przemyśla do dnia 31 lipea 
1919. 
Posada nadaną zostanie prowizorycznie 

na jeden rok, po upływie którego i po prze- 
konaniu się o uzdolnieniu kandydata nastąpi 
stabilizacya. 


Magistrat król. woln. m. Przemyśla, 


Burmistrz: 
Kostrzewski m. p. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 23/19 (2). (2384) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratora, że treść czasopisma „Chwila*, Nr. 
169 z dnia 3 lipca 1919 w artykule „Co bẹ- 
dzie dalej“ w ustępach od „niby szezuty 


zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 


$ 493 p, k, zakaz dalszego rozpowszechniania 


tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 4 lipca 1919, 


Spadki. 


A. IIL 397/19 (5). Frau Amalia (Maja 
Edle von) Mecenseffy, Linienschiffskapitans- 
Witwe in Wien XVIII, Wśhringerstrasse 
Nr. 138, zustandig nach Lemberg-Polen, ist 
am 17 April 1919 mit Hinterlessung eines 
schriftlichen Testamentes vom 30 Jänner 1919 
gestorben. Alle Erben, Vermichtnisnehmer u. 
Glabiger, die deutschósterr, Staatsangehörige, 
oder hierlands sich aufhaltende Fremde sind, 
werden aufgefordert, ihre Auspriiche an die 
Verlassenschaft bis zum 1 September 1919 
beim gefertigten Gerichte anzumelden. Sonst 
kann die Verlassenschaft ohne Rücksicht 
aut diese Ansprüche an die ausländische Be- 
hörde, oder eine von ihr bezeichnete Person, 
ausgefolgt werden. Die im Iolande wohnen- 
de testamentarisch eingesetzte Universałerbin, 
Frl. Johanna Mecensefty, hat um die Durch- 
führung derVerlassenschaftsabhandlung durch 
das österreichische Gericht angesucht. Die 
auswärtigen Erben und Vermichtnisnehmer 
werden daher aufgefordert, ibrə Ansprüche 
in der angegebenen Frist anzumelden, und 
bekanntzugeben, ob sie die Abtretung an die 
ausländische Behörde selbst die Abtretung 
verlangt, die Abbandlung hier, und zwar 
bloss mit den sich meldenden Erben gepflo- 
gen werden, 


Bezirksgericht Wābring, Abt. III. 
Wien, am 12 Juni 1919. (2401 1—8) 


Kuratele. 


P. 101/19. Uchwałą sądu powiato- 
wego w Kalwaryi zdnia 2 maja 1919 L. cz. 
5/19 pozbawiono całkowicie własnowolności 
Michała Janickiego zamieszkałego poprzednio 
w Przydkowicach a to z powodu choroby u- 
mysłowej. Kuratorem — doradcą — ustano- 
RE żonę tegoż Katarzynę Janieką z Przyd- 

owie. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kalwarya, dnia 2 maja 1919. (2896) 


P. 134/19 L. 7/19. Uchwałą sądu po- 
wiatowego w Kalwaryi z dnia 11 maja 1919 
L. 7/19 pozbawiono całkowicie własnowol- 
ności Franciszka Turkg z Izdebnika a to z po- 
wodu nieudolności umysłu. Kuratorem — do- 
radcą ustanowiono Jana Turka z Izdebnika. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kalwarya, d. 17 czerwca 1919. (2395) 
P. X. 110,2 (18). Kuratorem umysłowo- 


chorej Maryi z Redyków Dąbkowskiej w mioj- | P 


sce zmarłego kuratora Wiktora Redyka usta- 
nawia się Tadeusza Redyka sędziego powia- 
towego w Ohbrzanowie. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X, 
Kraków, d. 6 czerwca 1919. (2892) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 27/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Wawrzyń- 
ca Lipy. Wawrzyniec Lipa, syn Franciszka 
i Maryi, urodzony 1884 w Sidzinir, powiat 
Jordanów, szeregowiec 56 pułku piechoty, 
dostał się do niewoli rossyjskiej w sierpniu 
1917 i podług podania świadka Jana Krupy 
zmarł dnia 12 września 191% w Kamieńcu 
podolskim. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wawrzyniec Lipa poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony jego Anny wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora p. adwokata dr. Krókowskiego w Wa- 
dowieach aż do dnia 1 listopada 1919 o za- 


ginionym. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, d. 18 maja 1919. (2098) 


T, IV. 20/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Franci- 


szka Wołocha. Franciszek Wołoch, urodzony 


Gdy wobec powyższego jest pewnem, 


że Franciszek Wołoch zmarż lecz nie można 


dostać metryki jego śmierci, przeto na pro- 
śbę Maryi Wołochowy wdraża się postępo- 
wanie celem udowodnienia zeszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sąd albo kuratora 
adwokata Krókowskiego w Wadowicsch aż 
do dnia 31 grudnia 1919 r. o zaginionym. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 2 maja 1919. (1988) 


T. IV. 28/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Piotr 
Knap, syn Józefa i Wiktoryi ze Słoninow, 
urodzony 1891 w Skomielny czarnej, powiat 
Jordanów, szeregowiec 56 pułku piechoty od 
dnia bitwy pod Kraśnikiem 1914 roku nie 
dał o sobie żadnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z 24 1. 2 ust. 
cyw. przeto wdraża się na prośbę Walente- 
go Knapa ze Skomielnicy czarnej postępo- 


wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 


się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi -wiadomości o powyż wymienionym. 
Piotra Knapa wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, dnia 18 maja 1919, (2145) 


T. IV. 80/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Michała 
Stopki. Michał Stopka, urodzony w Cięcinie 
powiat Żywiee w roku 1887, mąż Reginy 
z Jakusów żołnierz 16 pułku obrony krajo- 
wej w wojnie dostał się do niewoli rossyj- 
skiej i podług podania Jana Kocioła zmarł 
w szpitalu w Urtach w maju 1917. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Stopka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony iego Reginy zamie- 
szkałej w Cięcinie, wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd oręgowy aż do dnia 1 lutego 1920 o za- 
ginionym. Michała Stopkę wzywa się, aby 
w sądzie się stawił lub podał wiadomość 0 


swojem życiu. Po upływie powyższego CZa- 
gokresu i na ponowną prośbę Reginy Stop- 


kowej będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci. : 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14 maja 1919. (2144) 


T. IV. 19/19. Wdrcżanie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Piotr Krzysiak, 


syn Piotra i Katarzyny, urodzony w roku 
powiat Wadowice, wyru” 
pułku 


iechoty w roku 1914, ostatnią wiadomość 


1885 w Ryczowie, 
szył na wojnę jako szeregowiec 56 


dał 16 listopada 1914. i 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. CYW. 


przeto wdraża się na prośbę jego żony Wa- 
leryi z Ryczowa postępowanie celem uznania 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we” 


zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. Janowi Žróbkowi w Ryezowie wiado- 
mość o powyż wymienionym. Piotra Krey- 
siaka wzywa się, aby przed niżej wymie" 
nionym sądem stawił się lub w inny spo 
sób uwiadomił o swəm Życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 stycznia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział Iv. 
Wadowice, dnia 18 maja 1919. (2140) 


m. IV. 23/18 (2). Wdrożenie postępo” 
wania celem uznania za zmarłego. Józe Cho- 
rąży, urodzony 1881 w Lanekoronie, powiat 
Wadowice, syn Stanisława i Anny, żołnierz 
12 pułku dragonów, z początkiem roku 1917 
wyruszył na wojnę i ostatnią wiadomość 0 
sobie dał w czerwcu 191%, W zapiskach u- 
rzędowych przychodzi jako zaginiony od sierp- 
nia 1917 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1, 2 ust. cyw. 
przeto wdraża się na prośbę Wiktoryi Cho- 
rążowej w Lanckoronie postępowanie eelem 
użnania za zmarłego. Wydaje się przeto ogół- 
ue wezwanie, aby udzielono sądowi wiado- 
mości o powyż wymienionym. Józefa Chorą- 
żego wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 


spółki handlowej. 


mowiez i Dobija. Przedmiot przedsiębiorstw 
mełcie zakupywanego zboża . i sprzedaż uż 


obcego za wynagrodzeniem. Rodzaj sp 
Jawna spółka handlowa od 1 stycznia 19. 
Spólniey: Samuel Abrahamowicz i Józef D 
bija, obaj młynarze zamieszkali w Łodygi 


Wadowice, d, 30 kwietnia 1919, (2110) ¢7 
I p: 


T. IV. 44/19 (3). Wdrożenie postępo- | pr 
: wania celem uznania za zmarłego. Franci- 
i szek Maślanka, urodzony w roku 1880 w Cię- i 
cinie, powiat Zywiec, syn Jana i Anny, jako 
szeregowiec 16 pułku obrony krajowej wy- 
ruszył na wojnę w sierpniu 1914 i od tego 
czasu nie dał o sobie żadnej wiadomości, 
Komenda jego pułku wykazuje go jako zagi- 
nionego od 22 października 1914, 


Gdy zstem przyjąć należy, że zachodzi 


ustawowe domniemanie z $ 24 1.8 u. C, 


przeto wdraża się na prośbę jego żony Anny 
postępowanie 


owa celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby a 
dowi lub kuratorowi p, adwokatowi Wacha- 


mannowi w Wadowicach udzielono wiado- 
mości o powyż wymienionym, Franciszka Ma- 


ślankę wzywa się, aby przed niżej wymie- 

nionym sądem stawił się, lub w inny 

sposób uwiadomił:o swem Życiu. Sąd tu- 

tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 lutego, 

1980 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręzowy, Oddział IV, 


Wadowice, dnia 13 maja 1919. (2146) 


T. IV. 54/19 (1). Wdrożenie postępo= 


wania celem uznania za zmarłego. Ludwik. 
Łętocha, syn Piotra i Anny, urodzony w rj w 


1888 w Chełmie, powiat Myślenice, szerg= 
gowiec 16 pułku piechoty, dał ostatnią wia. 


domość o sobie z pola w październiku 191%, bło 
i w spisach Stowarzyszenia Czerwonego Krzy” zef 


ża przychodzi jako zaginiony w bitwie pod 
Januszną. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ustawy 
eyw. przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Stefanii z Górnej wsi powiat Myślenice po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie | 
lono sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi 
dr. Korngutowi w Wadowicach wiadomości 
o powyż wymienionym. Ludwika Łętochę: 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym, 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia” 
domi? o swem życiu. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dniu 1 grudnia 1919 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sad okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 17 maja 1919, 


Í 
1 
l 


T. IV. 29/19 (2). Wdrożeni i 
wania celem Bo za martezo- JMi 
Zięba, syn Wojriecha i Maryi, urodzony 
1678 r. w Pcimie, powiat Myślenice, odszedł 
do wojska w listopadzie 1914 r. i ostatni 
list pisał w sierpniu 1915 r. Ze Stowarzy: 
szenia Czerwonego Krzyża nadeszły o nim 
W REA Że był ranny i leżał w szpita| 
BL nie wiadomo, co się z nim pó” 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cywa| 


przeto wdraża się na prośbę jego żony Ma | 


ryi postępowanie celem uznania za zmarł lub 


łego. Wydaje się przeto o ie 
V gólne wezwanień 
aby udzielcno sądowi lub kuratorowi p. adw| B 


dr. Krókowskiema w Wadowicach wiadomo”| Bzy ; 


ści 0 powyż wymienionym. Michała Ziębę 
wzywa się, aby przed niżej wymieniony”) h 
sądem stawił się, iub w inny sposób uwisd 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono 
wng prośbę po dniu 1 grudnia 1919 r. rot 
ARK o uznaniu za zmarłego. Równocze 
le ustanawia się w myśl $ 9 ustawy z I" 
lutego 1888 Nr. 20 TH i Krókowskiegi| 
obrońcą związku małżeńskiego zawart 
między zaginionym i Maryą z Krzaków Zię 
bową dnia 12 lipca 1904 r. Peimie, | 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 25 kwietnia 1919. (1990 


1 


F B 
irmy. 

5 | 
Firm, 51/19, Rej. A. 197. Wpis jawnój| 
i Do rejestru wpisów dniż 
4 kwietnia 1919 r. Siedziba firmy: Łodyg 
wice (Sąd powiatowy Zywiec). Brzmiem 
firmy: Łodygowicki młyn parowy Abrachś/) 


skanej zeń mąki, jak również mełcie z 


(2139)! Brzi 
ka | 


wicach. Uprawniony do zastępstwa jest każ- 

dy ze spólników. Podpis firmy: Pod wyci- 

śniętą pieazęcią, lub wypisanem słowami 

brzmieniem firmy podpisze się spólnik za- 

stępujący firmę. 

Sgd okręgowy jako handlowy, Oddział LI. 
Wadowice, d, 4 kwietnia 1919, (2013) 


Firm. 11/19. Rg. ©. 10. Zmiany doty- 


czące już wpisanej spółki. Dnia 7 marca 1919 
` przy firmie: „Montangesellschafu*, spółka 

z ograniczoną edpowiedzialnością w Lipniku, 
yo- | przy Białej, wpisano następującą zmianę: 
©l-  Prokurę Hugo Palanda wykreśla się. 
lo Sad obwodowy jako handlowy, Oddz, LI. 
vy- Wadowice, d. 7 marca 1919, (2015) 
go 
i | L Firm. 69. Reg. A. 229. Zmiany i 
gi- dodatki odnoszące się do wpisanych już w re- 

jestrze kupców pojedyńczych i spółek. Do 
dzi Tejestru oddział A. B. ©. należy wciągnąć: 
cm _ Siedziba firmy: Tarnów. Brzmienie firmy: 
Cni Salomon Lion, hurtowny skład spirytusu i 
R eksport jaj w Taraowie. Zmarł Salomon Lion, 


odtąd posiadaczką firmy Salomea Lion wdo 


h wa po bł. p. Saiomonie Lionie, Prokurę u- 
da dzielono: Dr. Izydorowi Lionowi, który firmę 
Ma. podpisywał będzie w ten sposób, że pod stam- 
„| pilią wyciśniętą słowami Salomon Lion lub 
Me- | pod pismem zwyczajnem wypisać się mają- 
p cym słowami Salomon Lion podpisze z do- 
| md datkiem p. p. 8. swoje imię i nazwisko „Dr. 
W | Izydor Lion“. 

i Sąd okręgowy, Oddział IV, 
16) Tarnów, dnia 2 maja 1919, (1951) 

| Firm. 264/19. W rejestrze handlowym 
epo- dla stow. zarobkowych i gospodarczych uwi- 
wik doczniono na dniu dzisiejszym przy firmie 
W r. Spółka handlowe-rolnicza „Gospodarz* w Rze- 
ere- 


r Bzowie, stow. zarej. z ogr. poręką następują- 

wia- Ce zmiany: Ustąpił ze zarządu Edward Za- 

914] błocki. Wybrany pierwszym dyrektorem Jó- 
| zef Trojan z Rzeszowa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 31 maja 1919, (1917) 
Firm. 41/19. Stow. VI. 47. Zarządzenie 
wpisu w rejestrze. Polecamy prowadzącemu 
rejestr bandłowy, aby w rejestrze dla stowa- 
 rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: Towarzystwo bankowe w Jarosławiu 
w 6 rubryce zanotował, że Józef Zwiebel 
z dyrekcyi ustąpił. 
Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 26 kwietnia 1919, (1891) 


| L. Firm. 1. Rej, A. 301. Wpis jawnej spół- 
ki handlowej. Do rejestru wpisano: Dnia 
11 stycznia 1919. Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Pierwsza Galicyjska fabry- 
ka kopyt szewskich i tartaxi parowe Berkel- 
| hammer i Spółka w Tarnowie na Strusjnie. 
Przedmiotem tego przedsiębiorstwa jest wy- 
rób kopyt szewskich i prowadzenie tartaków 
parowych. Rodzaj spółki: Jawna spółka han- 
dlowa od 1 listopada 1918. Spólnicy: Karol 
„| Szanzer inżynier, Laja Silberpfonig i Bernard 
Berkelhammer kspcy i właściciele realności 
sa| Wszyscy w Tarnowie. Spólnicy uprawnieni 
ó| do zastępstwa: Do zastępowania toj firmy są 
' upoważnieni, kollektywnie wszyscy trzej spól- 
„| nicy jawni to jest Karol Szanzer, Laja Sil- 
 berpfenig i Bernard Berkelaammer, którzy 
| reprezentować będą firmę tę na zewnątrz 
| w ten sposób, że pod firmą wydrukowaną 
| lub też ręcznie napisaną podpisywać będą 
"| spólniey Karol Szanzer, Laja Silberpfenig 1 
ernard Berkelhaminer, a mianowicie pierw- 
słowami: „Inż, Karol Szanzer*, drugi 
„5, Silberpfenig*, trzeci „Bernard Bərkel 
ammer“; i że do ważności tej firmy wyma- 
gane są wszystkie trzy podpisy. 


Sąd obwodowy, Oddz. IV, 
Tarnów, dnia 11 stycznia 1919, 


(1898) 


r: Firm. 487. Ges. II. 231. Aendərungen 
i einer bereits eingeiragenen Firma. Im 
| degister wurde am 26 September 1918 hei 
| der Firma: Wortlaut: Die Generalagentschafi 
| Qer priv, oesterreich Versicnerungsgesellschaft 
aDonau*. Sitz: Lemberg, Haupiniderlassung 
Ę Folgende Anderung eingetragen: 
Prokura der Ernst Hoppe gelöscht. Prokura 
erteilt au die Vorstände Ludwig Binder in 
| Wien XVIII Wśhbringerstrasse 133 und Carl 
| Jahn in Wien XVIIL. Heivingergasse 33 mit 
dem statutenmassigen Firmierungsrechte. 


Landes als Handelsgericht, Abt. IV, 
Lemberg, am 20 September 1918. (1414) 


silk. Firm. 165/18. Rg. O. 29. Aenderungen 
„| Pei einer Boreits eingetragenen Firma. Im 
degister wurde am 27 September 1918 bei 
èr Firma: Wortlaut: „Solali" Z garetten- 
apieryeririebsgeselischaft m. b. b. Sitz: 
łocie bei Swybusch (Żywiec) folgenda 
enderung eingetragen: Prokura erteilt dm 
ans Müiler in Zabłocie in der Form, dass 
iergelbe gemeinsam mit dem Geschatsfihrer 
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Ignatz Serog als Prokurist die Firma zu| Polskich kolei państwowych w Krakowie. |ska dwai zawiadowcy względnie jeden za- 


zeichnen berechtigt ist. 
Kreis- als Handels-Gericht, Abt. II. 
Wadowice, am 27 September 1918, (614) 


Firm, 53219 Oddz. © II. 64, Wykre- 
ślenie firmy. Z rejestru oddział © wykreślo- 
no: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fir- 
my: Kamieniołomy H. Kulka i Ska Towa- 
rzystwo z o. p. Zakład filialny: w Krakowie 
noszący firmę tvk samo brzmiącą istniejące- 
go zakładu głównego w Wiedniu skutkiem 
zwinięcie filii, Dzień wpisu: 13 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków; dnia 12 maja 1919. (1862) 


Firm. 598/19 Stow. V. 582, Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
tzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: „Kra- 
jowe Zrzeszenie Kusnierzy* w stow. zarej, 
z ogr. poręką w Krzkowie. Po francusku: 
„Association des pelletiers du pays, societa 
enregistra avec responsabilite restreinte å 
Cracovie“, po niem'ecku: „Landesvereinigung 
den Kürschner, registrierte Genossenschaft 
mit beschrinkter Haftung in Krakau“, Data 
statutu: Kraków dria 25 kwietnia 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wspólne ze 
kupno dla członków rzeszenia towarów fu- 
trzanych oraz innych potrzeb przemysłu ku- 
śnierskiego wewnątrz Państwa Polskiego i 
poza jego granicami, b) Podejmowanie wszel- 
kich czynności potrzebnych dla uzyskania 
zagranicznych środków płatniczych dla za- 
kupna towarów względnie przeprowadzenia 
interesów wymienionych na pokrycie zagra- 
niczaej ceny kupna, e) Rozdział zakupionych 
zagrani ą lub w kraju fnter i innych mate- 
rysłów kuśnierskich pomiędzy członków 
Zrzeszenia. d) Skupywanie krajowych produ- 
któw futrzanych, celem ich przeróbki i z u- 
żytkowania lub też wywozu za granicę pań- 
stwa dia usziachatnienia względnie na cele 
wymiany. e) Zakładanie postępowych przed- 
siębiorstw przemysłowych dla garbowania i 
farbowania futer w kraju względnie przystę- 
powania do takich przedsiębiorstw w chara- 
kterze udziałowca, f) Przedsiębranie u władz 
i czynników publicznych wszelkich starań, 
mających ma celu ochronę interesów zawo- 
dowych złączonych w Zrzeszeniu właścicieli 
pracowni kusnierskich. Ozas trwania nieogra- 
niczony. Dyrekcya składa się z trzech dyre- 
ktorów. Pierwsi Dyrektorowie zostali wębra- 
ni: Boman Moor, Ignacy Steindl i Bolesław 
Wroński, Podpis firmy: Pod brzmieniem fir 
my Zrzeszenia podpisnją dwaj członkowie 
Dyrekcyi swoje nazwiska, (głoszeaia: Prze- 
pisane ustawą publiczne ogłoszenia Zrzesze 
nia będą w jednym z czasopism w Krako- 
wie i we Lwowie wychodzących, ewentual- 
nie także w innych pismach, które oznaczy 
Walne Zgromadzenie, Udziały członków: U- 
dział członka wynosi 1000 koron. Każdy 
członek może posiadać więcej udziałów. Od- 
powiedzialność : Członkowie odpowiadają za 
zobowiązania stewarzyszenia nietylko swoim 
udziałem ale jeszcza dalszą kwotą dochodzą- 
cą do jednorazowej wysokości udziału. Wpi- 
sy szczegółowe: Rada nadzorcza składa Bię 
z 11 członków, Data wpisu: 22 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 22 maja 1919. (1877) 


Firm. 576/19, Oddz. ©. IL 260, Wpis 
do rejestru handlowego firmy  spółkowej. 
Do rejestru Oddział © wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: „Uniwersum* Spółka handlowo te- 
chniezaa z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : sprzedaż wszel- 
kiego rodzaju materysłów technicznych łą- 
cznie z8 sprzedażą komisową utrzymywania 
składn tego rodzaju materyałów techniez- 
nych, wykonywanie robót przy urządzaniu 
przedsiębiorstw przemysłowych poza budo- 
wą i przyjmowanie zastępstw innych firm. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialaością, Kontrakt z daty Kraków 12 
maja 1919 L. R. 15828. Kapitał zakładowy 
wynosi 101.000 kor. wpłacony w całości 
gotówką. Czas trwania spółki: Spółka za- 
wartą zostaja na czas do 31 gruduia 1924 
Zawiadoweami Spółki są: Jan Stec inżynier, 
ul. Szlak 20, Izydor Popper inż. ul. św 
Marca 27 i Ignacy Zweig kupiec w Podgó- 
rzu ul. Lwowska 50. Podpis firmy: Zawia- 
dowcy podpisywać będą firmę w ten sposób 
że pod wyciśniętym stampilią lub przez ko- 
gokolwiek wypisanem brzmieniem spółsi pod- 
piszą dwaj zawiadowcy swoje pełne imiona 
i nazwisko. Dzień wpisu: 20 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. FI. 
Kraków dnia 19 maja 1919, (1938) 


Firm. 371/19 Stow. V, 478. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczyah, Siedziba fir- 
my: Kraków. Brzmienie firmy: „Związek 
stowarzyszeń spożywczych Pracowników 


i odpowiedzialnością. Data statutu: 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
Kraków 
9 i 10 marca 1919 r. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Celem związku jest zjednoczenie 
stowarzyszeń spożywczych pracowników ko- 
lejowych w Galicyi i na blązku, udoskona- 
łenie działalności i popieranie rozwoju tych 
stowarzyszeń, które na podstawie niniejszego 
statutu do Związku przystąpią za członków, 
a te pod względem organizacyjnym, admiui- 
stracyjnym, gospodarczym i w szezególaości 
aprowizacyjnym, Czas trwania nieograniczo- 
ny. Dyrckcya składa się z trzech członków. 
Do pierwszego .zarządu wchodzą: Dr. Emil 
Blumenthal, Stanisław Bujas i Teodor Klu- 
ezka. Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 
podpisują pod starapilią lub wypisaną firmą 
dwaj członkowie Dyrekcyi lub jeden z nich 
wspólgie z prokurzystą. Ogłoszania: Wszelkie 
ogłoszenia organów Zarządu mają być umie- 
szezane na tablicy w biurach i lokalach 
Związku, dostępnych dla delegatów stowa- 
rzyszeń i stron, zaś ogłoszenia o walnych 
zgromadzeniach ponadto w jednym z dzien- 
ników w Krakowie wychodzących. Udziały 
członków: Udział członka wynosi 1000 K. 
Członek może mieć większą ilość udziałów 
względnie stowarzyszenia spożywcze zareje: 
strowane ($ 6) wpłacają na każdych 200 
członków należących do ich-organizacyi, je- 
den udział wa wysokości 1000 K (tysiąca) 
innemi słowy, wypłacają tylekroć po 1000 K 
ilekroć liczba 200 mieści się w ogólnej 
liczbie ich członków, przyczem pozostałe 
reszty, niepodzi+lne przez 200, nie będą 
liczone, jeżeli nie dosięgają liczby 100, a 
podlegają obowiązkowi wpłacenia pełnego 
udziału jeżeli wynoszą 100 lub więcej człon- 
ków. Stowarzyszenia o małej liczbie człon- 
ków, niedosięgającej liczby 200, wpłacają 
bez względu na to, jaką jest ogólna liczba 
ich członków, jeden udział w kwocie 1000 
K (tysiąc koron), Odpowiedzialność: odpo- 
wiadać za zobowiązania stowarzyszenia nie 
tylko wypłaconymi względnie deklarowanymi 
udziałami ale nadto dalszą kwotą aż do wy- 
sokości wpłaconych, względnie deklarowa- 
nych udziałów. Wpisy szczegółowa: Rada 
nadzorcza składa się z 6 członków i 2 za- 
stępców. Data wpisu: 10 kwietnla 1919. 


Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, 8 kwietnia 1919. (1489) 


Firm. 553/19 Stow. V. 149. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Niedz:ba stowarzyszenia: 
Kraków. Brzmienie firmy: Związek gospodar- 
czy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. 
poręką, Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Józef Zanietowski, dr. Ksrol Lewandowski, 
Wojciech Galiszkiewiez i dr. Kazimierz Lu 
becki, Członkami dyrekcyi wybrani: Włady- 
sław Kłosiński, Władysław Książkiewicz, Ru- 
dolf Rzeszuta i Piotr Cekiera. Data wpisu: 
17 maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IL. 
Kraków, 15 maja 1919. (1988) 


Firm, 44/19 Stow, III. 218. Zarządza 
się wpisanie w rejestrze handlowym przy 
firmie Składnica i sklep Kółka rolniczego 
w Mszasie dolnej, że na walnem zebra- 
niu ezłonków dnia 25 marca 1919 od- 
bytem, w miejsee p. Ptasiowej i Muchy Jó- 
zefa wybrano dyrektorami Jana Ciećkiewi- 
cza i Jaua Szynalika, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 17 maja 1919. (1828) 


Firm. 514/19. Oddz. © II. 452. Wpis 
do rejestru haudlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział © wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
A. Piasecki fabryka czekolady i cukrów 
w Krakowie, spółka zarejestrowena z ogra- 
niezoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed 
siębiorstwa: Fabryczny wyrób czekolady, 
cukrów, herbatników i wogóla wszelkich 
wyrobów Gż;cukierniczych, Forma spółki: 
Spółka z jograniczoną odpowiedzialność 4. 
Kontrakt spółki z dsty Kraków 12 marca 
1910 L. R. 15.279, Czas trwania spółki nie 
grauiczony. Wysokość kapitału zakładowego: 
1,700.000 K gotówką. Dokonane wpłaty: na 
kapitał zakładowy wpłacono gotówką do kasy 
spółki kwotę 1,600.000 K. Zawisdowcy: Adem 
Piasecki wł. real. i cukiernik w Krakowie, 
Władysław hr. Bobrowski wł. real. i dyre 
ktor Spółki rolniczo-przemysłowej w Krako 
wie Poselska 20, Lucyan Wędrychowski 
dyrektor spółki rolniezo-przemysłowej w Kra- 
kowie Poselska 20, dwaj pierwsi jako 7a- 
wiadowcy, a ostatni jako zastępca zawiado- 
wcy. Zawiadoweg zastępują spółkę na ze 
wnątrz kolektywnie w ten sposób, że do 
oświadczeń woli za spółkę potrzeba współ- 
działania dwóch zawiadowców względnie 
jedaego zawiadowcy i jednego zastępcy. 
Podpisywanie spółki następuje w ten sposób, 
że pod wyciśniętą siampilią lub wypisanem 
brzmieniem firmy spółki położą swe nazwi- 


wiadewca i jeden zastępca zawiadowcy. Dzień 
wpisu: 7 maja 1919. ; 
Sąd okręgowy jako handlowy O. IL. 
Kraków, dnia 7 maja 1919, (1872) 


Firm. 45/19. Zarządza się wpisanie w 
relestrzy stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie Towarzystwo Zaliczko- 
we j ochrony włssności ziemskiej w Lima- 
nowy, że na walnem zgromadzeniu azłon- 
ków dnia 31 marca 1919 odbytem wybrano 
Antoniego (łrochowalskiego na dyrektora 
drugiego na rok jeden, Michała Olszewskie- 
go na trzaciego dyrektora na lat trzy i Mar- 
celego Bursztyna na zastępcę dyrektora. 


Sąd okręgowy jako haadlowy, Oddział IV 
Nowy Sącz, dnia 7 maja 1919. (1824) 


Firm. 69/19 Stow, V, 158, Zmiany do- 
tyczące stowaszyszenia już wpisanego, W 
rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 12 maja 
1919 przy stowarzyszeniu: Pierwsza spółka 
spożywcza Samopomor kolejarzy stow. zare- 
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością 
następujące zmiany: „Na posiedzeniu Rady 
nadzorczej dnia 5 maja 1917 wybrano człon- 
kiem dyrekcyi Józefa Błaszczyka w miejsce 
Zygmunta Nogi, zaś dnia 12 lutego 1919 
wybrano członkami dyrekcyi Władysława 
Wiecha funkcyonaryusza kolejowego i Jana 
Mączaka funkcyonaryusza kolejowego w 
Przemyślu zamieszkałych w misjsce Karola 
Sławskiego i Józefa Błaszezyka, 


Sąd okręgowy jako handl, Oddz, IV. 
Przemyśl, d. 10 maja 1919, (1761) 


Firm. 309,19, Stow. V, 278. Na wnio- 
sek Prokuratoryi Skarbu w Krazowie imie- 
niem Skarbu Faństwa (zarząd wojskowy) Za- 
rządzą się wykreślenie z rejestru handlowe- 
go firmy: Garnisons-(irossurengzewirtsch»ft 
des k., u. k. Miltarkommandos in Krakau 
reg. Genossenschzft mit beschi, Haftung po 
myśli $ 1, 95 ust. z 9 kwietuia 1873 1. 76 
Dz. u. p, z powodu nieważności wpisu — 
tudzież, że stowarzyszenie to nigdy nie po- 
wstało, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 17 marca 1919. (1846) 


Firm, 882/19, Stow. V, 442, Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego 1 gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 2%- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: „Trąbki pow, Wieliezks*. Brzmie- 
we firmy: Spółka mleczarska w Trąbkach 
stowarzyszenie zarejestrowane Z ograniczoną 
poręką, Data statutu: Trąbka dni: 16 marca 
1919 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: uelem 
zpołki jast a) wspólne przerabianie i spie- 
niężanie mleka, produkowanego w guspodar- 
stwach członków spółki, b) szerzenie wiado- 
mości co do umiejętuego chosu i żywienia 
bydła mlecznego i e) wspolue sprowadzanie 
artykułów niezbędnych w gospodarstwie na- 
białowem, Czas trwauia me jest ograniczony, 
Dyrekcya: Zarząd spółki składa się Z trzech 
członkow, przewodniczącego, j go zastępcy 
1 kasycra, Do pierwszego zarządu wybrano 
Stanisława Jewuły jako przewodniczącego zas 
rządu, Fraaciszka Kora jaku zsStępcę prze» 
wodniczącego zarządu, Andrzeja Kasprzyka 
jako kasyura, Podpis firmy: Firmę Społki 
podpisuje pod wyuiśniytą pieczatką (stampi- 
lą) spółki przewodniczący (»zględnie jego 
zastępca) oraz jeden z członkow zarządu, O- 
głoszenia: Ogłoszenie winno być przybiiem 
ua tablicy dia ogłoszeń spodki przed jej lo- 
kalem, W razio uznanej przez Zarząd potrze- 
by umieszczać będzie społka swe pubiiczne 
ogłoszenia w czssopiśmie wydawanem dla 
spółek przez Patronat, Udziały członków: 
Udział czionka wynosi 5 K. Każdy członek 
musi mieć przysajmniej jsjen udział. Odpo- 
wiedzialność: Członek odpowiada za zobowią- 
zania stowarzyszenia nietylko swoim udzia- 
łem, ale nadto kwotą dalszą «ż do 4-krotnej" 
wysokości udziału, Wpisy szczegóżowe: Ruda 
nadzorcza składa się n»jmniej z 6 członków, 
Data wpisu 26 marca 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 24 marca 1919. (1848) 


Firm. 588/19. (Oddz. O. II. 261). Wpis 
do rej:stru handlowego firmy społkouwej, Do 
rejesiru oddział © wcągniętv eo nastepuje: 
Siedzira firmy: Kraków. brzmienie firmy: 
Stanisław Dzymczakowski i S-ua, Parowa 
fabryka cegieł i dachówek w Jasieniu, Spółka 
z ogr. odpow. w Krakowie. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest kupno i prowadzenie fabryk cegieł i 
dachówek w Galicyi, a w szczególności ku- 
pao i prowadzenie (fabryki istu:ejącej pod 
firmą Bracia Klappliwie, Lóff-thoiz 1 Safier. 
Parowa fabryka cegieł i o chówek w Bzg- 
sku, Forma spółki: Spółka z ograni: zong 
odpowiedzialuością. Kontraxt spółki z daty 
Kraków 13 maja 1919 r. L. R. 15.845. Ozas 
trwania spolki: niacgraniczony, Kapital zą- 
kładowy wynosi 400.000 K wpłacony gotówką. 


Zawiadowcami spółki są: Jakób Rothhirsch 
przemysłowice w Krakowie ul. Wrzesińska 
1 10. Ignacy Rosenfeld przdmysłowiec 
w Krakowie ul. Sobieskiego l, 16 b. Dr. 
Roman Rothirsch adwokat w Krakowie ul. 
Bracka l. 13, Podpis firmy: Firmę Spółki 
zawiadowcy podpisują w ten sposób, że pod 
wypisanym lub w drodze mechanicznej spo- 
rządzonym brzmieniem firmy Spółki dwaj 
zawiadowcy lub też jeden zawiadowca i pro- 
kurzysta podpis swój położą. Dzień wpisu 
21 maja 1919. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IL. 


Kraków, dnia 21 maja 1919. (1875) 


Firm. 21/19 Stow, I. 131. Zmiany do- 
tyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 7 marca 
1919 przy stowarzyszeniu: „Towarzystwo ka- 
peluszników w Myślenicach", stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, na- 
stępujące zmiany: Ustąpili członkowie dy- 
rekcyi: Karol Birger, Gustaw Barciewicz 
i Jan Biedrawa, tudzież zastępcy członków 
dyrekcyi Józef Osiński i Ludwik Bicz. Wy- 
brani członkami dyrekcyi: Tadeusz Skowroń- 
ski, Wacław Kondr i Henryk Klebert, a za- 
stępcami członków dyrekcyi: Igaacy Gorg- 
ezko i Władysław Ponurski, wszyscy w My- 
ślenicach. 


Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział II, 
Wadowice, 7 marca 1919 (1766) 


Firm. 496/19 Stow. V, 498, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stow.: Raci- 
borsko pow. Wieliczka. Brzmienie stowarzy- 
szenia: Chłopsko - robotnicze stowarzyszenie 
spożywcze w Raciborsku pow. Wieliczka, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ogr. por. Czas 
trwania przedsiębiorstwa nieograniczony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie środ- 
ków żywności i części ubrań, artykułów go- 
spodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju, przez zakapao, wytwa- 
rzenie lub przerabianie, oraz dostarczanie 
tychże towarów członkom za gotówkę zaraz 
płatną, Umowa (statut) stowarzyszenia z daty 


Raciborsko 2 marca 1919, Udział członka | 
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30 K. Człuonsk może mieć tylko jeden udział. rektora krajowego związku przemysłowego 
Każdy członek odpowiada swoim’ udziałem i w Krakowie ul. Floryańska 32, 2. Zygmunt 
i dalszym w kwocie 30 K. Ogłoszenia nsstą- | Białek, inżynier Wydziału krajowego w Kra- 


pują przez przybieie głoszenia w lokalu sio- 
warzyszenia, Jub domie urzędu gminnego w 
Raciborsku. Zarząd składa sig z 3 tzłonków, 
Członkami zarządu są: Franciszek Kubicki, 
rolnik w Raciborsku, Firliś Wojcie-h, rolnik 
w BRaciborsku i Kalita Stanisiaw, robotnik 
w Raciborsku. Uprawnieni do zastępstwa 
dwaj członkowie zarządu wspólnie, Podpis 
firmy: Brzmienia firmy wypisane lub wyci- 
Śnięte stampilią podpisywać będą dwaj człon- 
kowie zarządu. Data wpisu: 2 maja 1919, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II. 


Kraków, 1 maja 1919. (1857) 


Firm. 398/19. Oddz. C. IL. 166, Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych. 
Do rejestru odział ©. wciągnięto co nastgpu- 
je: Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo dla przemysłu naftow-go, Spół- 
ka z ogr. poręką, Po niemiecka: Petroleum — 
industrio Gesellschaft m. b. H, Prokurę udzie- 
łono Hansowi Koslowi wa Wiedniu I, am 
Hof 3. Dzień wpisu 9 kwietnia 1919, 


e Sąd okr. jako handl, Odd. II. 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1919, (1851) 


Firm. 582/19 Oddz. C. IL. 258. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©. wciągnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Syndykat koszykarski*, Spółka zarejestro- 
wana z ograniczoną  odpowiedzialnością, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie, 
eksploatacya, przeróbka i sprzedaż wikliny 
koszykarskiej oraz wszelkich innych artyku- 
łów w przemyśle koszykarskim potrzebnych, 
nabywanie nieruchomości lub przedsiębiorstw 
koszykarskich, wytwarzanie lub zakupywani3 
gotowych wyrobów koszykarskich i ich wy- 
kończenie oraz sprzedaż tych wyrobów. Forma 
spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedział- 
nością. Kontrakt spółki z daty Kraków 17 
kwietnia 1919 L. R, 4845. Kapitał zakłado 
wy wynosi 672.000 K wpłasono gotówką 


Czas trwania spółki: nieograniczony. Zawia- 
dowcy: 


1. Władysław Besgel, zastępca dy- 


kowie ul. Smoleńska 12 : 3. Bolesław Kań 
ski w Krakowie ul. Piotra Michałowskiego 
7. Podpis firmy: Dwaj zawiadowcy podpisy- 
wać będą firmę zbiorowo w ten sposób, Ża 
pod stampilią wyciśniętem lub przez kogo- 
kolwiek wypisanem ramieniem firmy, umie- 
szeżą swoje nazwiska, Specyalay wpis: Rada 
nadzorcza składa się z siedmiu członków. 
Dzień wpisu: 10, maja 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IL. 
Kreków, 18, maja 1919. (1868) 


Firm. 525/19 Oddz. C, I. 68. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru oddział B. wcisgnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmę: 
„Fulmen“ polski dom handlowy w Krakowie, 
spółka z ogran. odpowiedzialnością. Zmiana 
kontraktu spółki: Uchwałą walnego zgroma- 
dzenia człoeków z dnia 14 Kwietnia 1919 r. 
L. R. 16719, zmienionym został ustęp VI, 
XIII i XIV kontraktu spółki z dnia 8 lipca 
1910 L. R. 81604. Wystąpił zawiadowca 
Stanisław Wysocki. Przystąpili: jako zawia- 
dowca Henryk Wysocki i hr. Jerzy Tysz- 
kiewicz łącznie i będą podpisywali firmę 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
wypisenem, wydrukowanem lub przez kogo- 
kolwiek napisanem podpiszą swoje imiona i 
nazwiska. Dzień wpisu: 13 maja 1919. 


Sąd okręgowy j. handlowy C. II. 
Kraków, 12 maja 1919. (1860) 


Firm 35419 Stow. V. 452. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarodkc- 
wych i gospodarczych: Siedziba stowarzysze- 
nia: w Bugaju p. Wieliczka, Brzmienie firmy: 
Chiopsko-robotuicze stowarzyszenie spoży. 
wcze w Bugaju, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ogr. poręką. Czas trwania przedsię- 
biorstwa nieograniczony. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: dostarczanie środków żywności, 
części nbrań, arykułów gospodarstwa domo- 
wego i wogóle towarów wszelkiego rodzejn 
przez zakupno, wytwarzanie lub przerabianie 


oraz dostarczenie tychże towarów członkom 
za gotówkę zaraz płatag, Umowa: statut 
stowarzyszenia z daty Bugaj 15 maica 1919. 
Udział wynosi 30 koren. Członek nie możę 
mieć wigcaj jak jaden nlziat. Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i dalszyn w 
kwocie 30 koron, Ogłoszenia następują przez 
przywicie ogłoszsaia w lokziu stowarzyszenia 
ieb na domie urzędn gminnego. Zarząd 
składa się z 3 człocków. Rada nadzorcza 
składa się z 6 czlonków. Członkami zarządu 


sa: Franciszek Sosin rolnik w Bugaju, Fran- | 


ciszek Piątek rolnik w Bugaiu i Antoni 
Sitko robotnik w Bugsju. Uprawnieni do 
zastęp:twa dwaj członkowie zacządu wspólnie. 
Podpis firmy: brzmienie firmy wypisane lub 
wyciśnięta stampilią podpisywać będa wspól- 
nie dwaj członkosie zarządu, Data wpisu: 
31 marca 1919. 


Sąd krajowy jako bandlowv Oddz, II. 
Kraków, 27 marca 1919, (1850) 


Firm. 9.19 Stow. III. 338, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Tymbark, Brzmienie firmy: „Spółka 
hodowców drobiu w Tymbarku, stow. zarej, 
z ogran. poręką. Data statutu: 8 lipca 1918. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne spie- 
niężanie jaj i drobiu. jako też wywieranie 
wpływu na podniesienie chowu drobiu i 
predukcyę jaj. Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya: Ks. Stanisław Pionczyński dyre- 
ktos, Józef Michałowski zastępca, Jan Pu- 
chała sekretarz, Podpis firmy: pod odciskiem 
stampili 
zarządu wzęlędnie ich zarejestrowanych za- 
stępców. Ogłoszenia umieszcza się przed lo- 


kalem spółki, a wrazie, potrzeby podaje się | 


nadto do wiadomości przez delegatów oddzia- 
łów i przez umieszczenie w czasopiśmie dia 
spółek rolniczych. Udzizły członków: po 10 
K Odpowiedzialność: odpowiada za zobowią- 
zania spółki nie tylko swoim udziałem, ale 
nadto dalszą kwotą 
rowanych członków. 
1919. 


Sąd obwodowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Nowy Sącz, 1 marca 1919, (SSA 


T Do 


NIESIENIA PRYWATNE. , 


Wspanialy dramat 
w 5 aktach p. t, 


Meczennica miłości 


w głównej roli HENNY PORTEN. 
Nadto wesoła komedya. 


zawiadomienie. 
„.Budlulec 


Grodki, Moszyński i Ska wytwórczo-budowlana spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością we Lwowie 


== do wysokości koron 2,200.000. = 


Subskryccyę na pozostałe jeszcze udziały przyjmuje Dyrekcya Centrali Spółki we 


Zgromadzenia z 22/VI b. 


niesions kapital 


Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego 
r. pod- 
zakiadowy firmy 


Wyświetla od 8-go 
Ogłoszenie. 
Kasa eskontowa 1 oszczędności w Mielcu 


zniża z dniem 1 lipca 1919 stopę proceniową cd dawniej- 
szych i nowych wkładek 


ma B pre. 
Mielec, dnia i lipca 1919. 


2410 


zFolwarki i 


w środkowej i zachodniej Galicy! 


Kolporierów 


poszukuje 


dobra% 


Data wpisu: 1. marca ` 


firmy podpisy dwóch członków | 


dt 
| 


sż do wysokości dekla- ` 


oraz kamienice we Lwowie 
posiada na sprzedaż 


Żor. JAN DZIURZYŃSKI we Lwowie, 
% pl. Bernardyński I. Tl. cos, 


pore na przepukli- 
ny pępka, brzucha, pà- 
chwiny i t. p. Opaski na gu- 
mach brzuszne przeciw Y0- 
zmaitym dolegliwościom we- 
wnętrznym, cierpieniach ma- 
eicy, obwisłym brzuchom, ober- 
waniu się, latającej nerce itd. 


Lwowie ul. Kopernika I. 5, codziennie od godziny 11—1. — Udział minimalny wynosi 
koron 10.000. 
Za Radę Nadzorczą: Prezes: dr. Teodor Bałłaban m. p. Sekretarz: Kazimierz Sokol m. p. Wacław 


Chowaniec, dr. Czesław Nieduszyński, dr. Jan Rucker, dr. Władysław Stesłowiez, dr. Emil Weksler, 
inż. Alfred Zachariewicz. 83 1—5 


Administracja „Gaze*| 
ty Lwowskiej” Lwów, 
ul, Podwale I. 3. 
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ODPADY TARTAGZNE (obrzynki) 


niesortowane do sprzedania wagonami loco stacya 
ROZWADÓW lub KĘPA (koło Rozwadowa). 


Oferty pisemne do Dyrekcyi PAŃSTWOWEGO PRZED- 
SIĘBIORSTWA EKSPLOATACYI LASÓW w ROZWA- 


= w większych par- 

oce do tarcia iirezey 

n je Dyrekcya pań- 
istwowego przedsiębiorstwa eksploatacyi lasów w Roawado- 
iwie. — Ładownia kolejowa przy tartaku. (2244 4—6) 
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jm] : ę jm 
D » Gospodarcze, gminne, powiatowe, pa- D DOWIE n/S. (2855 4—4) „ Le Polaczek Sambor 9. 
E D R U K I m rafialne, dla SAR Szkolne i A B a. Ko aEGi a a (757 15—20) 
al à à ki X 
El d 0 | iń p aa 2,02 1-2 | ONEDENENE E 
B wy awnictwa Lb SS 0 | i ell m B PAT + Wodociągi, ogrzewania wodne 
g (dawniej Drukarni E Winiarza) B nauczycieli pryw. gimn. realn. w Lubaczowie |; parowe, oświetlenia gazowe 
p „ mr g R filologa, Pada a p E i polonisty. i kanalizacyę wykonuje 
Ą 5 A osady te ubiegać się mogą także emeryci i nauczycielki ę ifi 

g nabywać można w Ekspedycyi s kwalifikowane. Podania z wyienieniem Warunków należy zak Anstajaryiiy 

: 7 [| wnosić do 20 lipca br., dołączając curriculum vitae, do a urząazen gazowye 
p We Lwowie, przy ulicy Kalecza |, b H Towarzystwa szkoły Sadów Lubaczowie. wodociągowych 
B 5. | W "o DENTYSTA g6 3—8) | Artur Bolek 
D iuro otwarte od godz. 8-mej rano do godz, 3-ciej Ł 
D NE PP g r 95 yczakowska 1. 7, 
g po potan 333-3) H| Dr, Jakób Owiński 24T 1-24 
Bu R pracownia dentyst.-techniczna, Halicka 1. 21. GEEK —śśźii 
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